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W listach do Prezesa Dokulltcnły hańby 

Rady Ministrów· 
tow. Bolesława Bieruta 

O'FłGAN KW I Kt' POLSKIEJ . ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 11 - ROK IX 

01ieszkańey miast • I • WSI 
·• . •• wy raza Ją uznanie 

dla uc~waly z dnia 3.1.53 r. 
WARSZAWA, 11. 1. 

W związku z uchwałą rządu z dnia 3 stycznia hr. s całego kraju napływają do 
Prezesa Rady l\llnlstrów Bolesława Bieruta liczne listy, w których !udzie pracy wyratają 
swe uznanie dla tej donloslej uchwały, widząc w niej skuteczny oręż w walt'e ze 1petrn­
lacją I nowy do\vód troski rządu Polski Ludowej o podniesienie stopy życiowej mas pra­
cujących. 

Zebrani na wojewódzkiej Programu Frontu Narodowe­
go - programu pokoju i so­
cjalizmu", 

cownlcy Technik~m Mechani­
cznego w Raciborzu. - W,;,zy­
stkim mniej uświadomionym 

ludziom z naszego otoczenia 
będziemy wyjaśniali donio­
słość i celowość tej uchwały, 

a w szczególności uświada-

t.<>nZ. PONmUZIALEK. 12 STYCZNIA 1953 ROKfJ 

• 
• 

Damy większą produkcię 

-wzrosną nasze zarobki 
Koleiarie łzrosłem wydajnołct 
p<acy wyr11ż11i11 pełne poperde 
dla don10•/ej ~ch.,.11ły. 

Pr11cownicy handlu 
uspołec:nioneqo 

omawillJll swe udanie 

- tak rozumieją 

uchwałę rządu 

Oto 30· .• zPszytńw" - 30 .~n?brników, posianych przez 
„S!unie" na cele duwersji i szpiegostwa w Polsce. 

O dokumenlach, które rzlicają jaskrawe światło 
zdradę naruduwą reak.cji 

na 

patrz str . 2 

I lul~go .1953 1·ok·u 
OgoJnołó.dzl<i Z!ot 

Młody.eh Przodowników· 
naradzie w Koszalinie akty­
Wiści Zw. Zaw. Prac. Handlu, . 
stwierdzając w swym liście, 

że uchwala Rady Ministrów 
z dnia 3 stycznia Uł53 r. jest 
wyrazem troski o dobro mas 
pracujących i rozwój naszego 
kraju . piszą: 

O swej pełnej solidarności z 
uchwałą rządu zapewniają 

Prezesa Rady Ministrów mie­
szkańcy gromady Nowiny, 
pow. Kozienice, woj. kielec­
kie. 

miać będziP.my jej znaczenie / ~ 
naszej młodzieży". -------------------....;..• 

t1olrz sir. 3 włókniarze łódzcy 
ZARZĄD ŁÓDZKI ZMP ZWOŁAL NA DZIEŃ l LU· 

TEGO 1953 R. OGóLNot,óDZ.Kl ZLOT Mł.ODYCH PRZO· 
DOWNIKóW~ KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ W MŁODZIEŻO­
WYM DOMU KULTURY. 
· Uczestniey Zlotu podsumują wyniki współ:zawodnictwą. 
międzyzakładowego w ostatnim kwartale 1952 r. jak rów­
nież opracują wytyczne mobilizacji młodzieży do realizacji 
zadań czwąrtego roku Sześciolatki, do dalszej rozbudowy 
wspólzawodnictwa pracy. 

„Uchwała ta jest nowym „My, ludzie pracy - piszą 
przejawem konsekwent111e w swym liście - jesteśmy 

prowadzonej przez nasz ludu- świadomi, że nasz rząd ludo­
wy rząd polityki wypierania wy wydal tę uchwalę. aby za­
eJemeotów wroRich i kapitali- bezpH!czyć masy pracująl·e 
stycznych i dowodem tmski o przed wyzyskiem spekulantow 
~epsze 7\1'Spokajanie materiał- i kułaków. 

Radzieccy studenci zapozna;ą się z polską literaturą 
·-· 

nych i kulturaJnych potrzeb W odpowiedzi na uchwałę 
spulcczeilstwa. 

Zobowiązujemy się do zao­
Strteurn czuiności wobec wro­
gflw na rodu, do wzmożenia 

walki o socjalistyczną dyscy­
plim: pracy, o stały wzrost 
wydaJnosci, o rozszerzenie ru­
chu wspotzawodnictwa i wy­
petmenia z honoiem zadan, 
postawionych przed handlem 
u;ipołeczmonym w czwartym 
rok u Planu o-letniego. 

postanaw1<1rny jeszcze Jep1e1 
i wydajnie) pracowac, zwycię­
sko wykonywać plany pro­
dukcyjne. sumienme spełmai: 

swoje obowiązki wobec pań­

stwa. W ten sposób prączyni­
my się do wzmocnienia i roz­
k w ilu naszej ojczyzny, do u­
trwaJenrn pok'oju··. 

Pod Twoim przewodem, U­
kocbirny Wodzu 1 Nauczycielu, 
będziemy nieugięcie walczyć o 
:zrealizowaniEf wspaniałego 

„Jesteśmy wdzięczni rządo­

wi Polskiej Rleczypuspolllej 
Ludowei z Tobą Obyw„teJu 
Prezesie Rady Ministrów na 
czele, za tę uch W<iłę , która jest 
nowym aktem troski o intere­
sy świata pracy - piszą pr.a-

zadania 
K()mitelÓ\\-' Fr<)ntu Narod(lW~g<l 

') Wit~łkie .. 

U"hwała Rady Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej z dnia 3 stycznia br. 

stanowi niezwyl<le doniosłe wydarzenie w 
życiu naszego narodu. Zawarte w niej po­
;tanowienia _,;mierzają du stworzenia wa­
runków dla Jeszcze hólrdziej skutecznej, w 
pełni zwycit;skiej realizacji umierzeó za­
wartych w Programie Frontu Narodowego. 
Polska betonu i stali, wielkiej chemii i wiel­
ldcj metalurgii - oto perspektywy, za któ­
rych urzeczywistnieniem glosował nasz na­
ród w dniu 26 pażdziernika ubiegłego roku. 
Szybszemu przeobrażeniu tych perspektyw 
w rzeC'1.ywistość służy uchwała rządu. Ten 
głęboki sens polityczny uchwały wyJa~n1c 
trzeba najszerszym masom pracującym, 
i:dYż od zrozumienia celu ucbwa1y i aktyw­
nego udziału we wprowadzaniu jej w iy­
cle zależy w pierwszym nędzie pomyślna 
JeJ realfa:acja. 

Niezwykle doniosła rola w zapoznawaniu 
ludzi pracy z uchwalą rządu, z jej znacze­
niem dla dałszycll naszych zwycio;stw, przy. 
pada w udziale Komitetom I aktywowi 
l''rontu Naroc.lowego, W)lsoki autorytet mo­
ralny, jaki zyskały sobie Komitety Frontu 
Narodowego ·w okresie kampanii wybor­
czej, fakt. że dysponują ooe licznym, 
ollaroym, wywodzącym 11ię ze wszystklch 
srodowisk ludzi p1·acy, aktywem, decyduJe 
u tym, że są one w stanJe skutecznie WYlJel-
nló zadanie spopularyzuw1mla uchwały 
wsród ua.jszerszycb ma.s. · 

W pracy tej wYkorzysta6 trzeba całe b6-
1actwo turm atosuwaoycb w ukresie kam• 
panii wyborczej. Agi&acja Indywidualna, ze­
&>rania obywateli w miejscu pracy l za• 
allcsz1<a01a, pugadaokl i ouczy1,v, wieczory 
uyskusyJne ...._ wszystko to w1ono zostaó 
wy1<orzy„&ane celem uświado10Jenia ro­
&>ololkum, cbłOpom pracując,vm, lotell­
gencji, młod'lieży, mężczyznom i kobietom 
uonlusłego zwwzenia uchwały dta szybsze• 
go przezwyc1ęzenia trudoosci nanego bu­
uowolctwa i walki o pc.iprawę bytu mas 
pcacuJąc,Ycb. Czer9l"° z aoswiadc:i:eń pracy 
poutyczneJ prowaU10ueJ w kampanii wy­
uorczeJ, ałd,vw ł'rontu Na.rodowego wluleo 
uotrzec ze słowami prawdy o uchwale do 
„a„ucgo miei;zl!.aoca Dilllzci;o miasta i wo­
Jewouztwa. . 
Uchwała rządu celnie lodzi w spekulanta 

i kulaka. Wrog - kuła1L i spekulaut, bo· 
łe5.l11e uuczut cios w,vm.i~ony mu prll:CZ 
w1<1.uzę IUUUWI\- lJlillUJe Ull ZiOla.lszowa.e Istot. 
oy sens ucnw1&ty, probuJe zeruwac oa nie­
~w1auumusci we1uor,vcll luuzi prac,v, s1aó 
zamc;& i paoik1&rs1<1e pJutki. 1'11e1wyll&e waz­
nym zadaniem Kuauuitow ł'runtu r.arudu• 
we;:o Jes& moui11zuwawe mas pr11cuJąc,vch 
uu walKi z wszellUDU prze,awaD11 waoi;•eJ 
u~1a1amoscl. wy Ja.lin&1&Jąc znaczeme ucnwały 
rządu, trzeba Jeanocze.;nie uaz1e1ac zllec.v• 
QO»'„UeJ, bl:lf:W;<G'lt;uneJ O':Jprawy Ws~e11„1m 

p,·ouum wrug&cll n1acru11acJi, 

Uchwała Rady Ministrow. stwarzając do­
datKową zacbo;1ę dla mas pracuJącycb do 
w~muzenia wau•i o plan, buduJe 11ous•a\•Y 
pr1.yspiesze01a &empa 1>udown.ctwa socJali­
styczuei;o. Stabilizacja cen p1·zy lilałym 

wzcosc1e wydaJuusci pracy w uueścic i na 
wsi - otu droi:a do syslcmaLyczut:go pod­
noszenia 11łę realuycn zarobkow mas pracu­
jących. Alllywiści Komitetów l<'ronlu Na­
rouowego wiuni nieustannie wyjaśniać, że 

O POMYSLN\CH REZULTATACH Wł'RO­
WADZENIA W Ż\'CIE UCHWAŁ\' RADY 
l\lJNISTllftW ZADEC\'UlJJE UALS'.l.E 

WZl\fOZENIE W\'Slt,KÓW MAS PRACU­
JĄCYCH W WALCE O PUHNIL~l.ENlt: 
WYDAJNOSCJ" PRAC\' W PRZEM\' śl . E 
I ROLNIC'fWIE. 'l:.rzeba tlumac·zyć, że roz­
wój włelowarsztat&woś<'i i współzawodnic­
twa pracy, przechodzenie robotników na 
pracę alwrdową I · stale podnoszenie ich 
kwalifikacji zawodowych przyc:zynl się do 
systematycznego wzrostu realnych plac . lu­
dzi pracy. 

Trzeba wyjaśnia~. że terminowe, pelne 
wywiązywanie alę wsi z obowiązków wohec 
państwa I dalsze podniesienie wydajności 
produkcji rolnej zapewni coraz lepsze za­
opatrzenie rynku w artykuły żywnościowe 
i pozwoli pracującym chłopom zwiększyć 
dochody plynąc-e ze sprzedaży nadwyżek, po 
dokonaniu obowiązkowych dostaw dla pań-
1twa. · 
Aktywiści Frontu Narodowego powinni 

własnym przykładem pociągać · wszystkich 
ludzi pracy do sumiennego wypełniania 
swych obowłl\Zków o~ywalelsklcb. 

W rezolucji narady akt~wu Frontu Na­
rodowego l:.odzl z dnia 9 ·bm. czytamy: 

„Przy krosnach I maszynach przędzal­
niczych, prz11 tokarkach i szlifierkach, w 
biuruch i urzędach, w sklepach uspolecz­
nionych aktywiici Frontu Narodowego 
wirun znajdować się w szeregach przo­
dujqcyc:h bo3ow11ikow o urzeczywistnie· 
me Programu Frontu Narodowego, pociq­
gajqc swym przyktadem wszystkich pra­
cujących". 

Rezolucja &a w dalszym ciągu stwierdza: 
„Wzywamy wszystkich dziaLaczy Fr6n­

tu Narodowego w · naszym mieściEI. do ak· 
tywnego udzialu w popularyzac3i uchwa• 
ly rządu, jeJ ogromnego dla dalszych na· 
szych zw11cięstw znaczenia, wśrod łódz­
kich robotnik.ów t inteligentów pr:acujq­
cych, kobiet i m!odzież11". 

Aby wykonać zwycięsko ważne zadania 
stojące przed Komitetami Frontu Narodo­
wego w dziedzinie wyjasuiania masom zna­
czenia uchwały Rady Ministrów, muszą one 
uruchomić cały swój aktyw I przydzielić 
mu konkretne zadania. Wszyscy aktywiści, 
agitatorzy Komitetów Frontu Narodowego 
powinni 1łęboko zapoz:iać się z treścią 
uchwały, przelłtudlować literaturę dot,vczą­
cą tego zagadnienia. Do ·udziału w agiłacJi 
112eroko przyciągnąć należy młodzież, która 
wykazała tak wiele otiainosci w okresie 
kampanii wyborczej. 

Dzieluicowe narauy aktywu Frontu Na­
rodowego, które oubyły liit; w Lodzi w dniu 
wczur;uszym, Powinny pn:yczynui się du 
ożywienia. dzlatalnoscl Komitetów ł'ronlU 
Narodowego w kierunku popularyzacji 
uchwały rządu. 

Należy opracowali konkretne plany dzia­
łania, w;tauc terminy zebran I \v1eczo1ow 
dyskusy JUYcłl, zor1111.u;:wwac kul pot"laz bro­
szur dotyczących ucbwaly 1·zą<lu, 

SyslematyczncJ pouwcy t..uuu„!lom Fron­
tu Na.rollowego udzicu.c winu,v tJod~lawuwe 
organizacje p1&rtyJne, deleguJą" du ud:tialu 
w pracy wyjaśniającej n"Jlep~zy swój 
aktyw. 

Musimy· zdawa.li sobie sprawę, że od wla­
ściweJ p.-acy Komltetow ł'ronLu Narodowe­
'o w dużej mierze zależy poglt;bienie w 
masach glt;bokiej wiary w słuszność d~ogi, 
po której kruczymy, zwycięska realizacji& 
zadań 4 roku Planu 6-letniego, planu bę­
dącego orcaniczn:} częsclą składową Pro­
gramu Frnntu Narodowt>l(n. 

Studenrl wyż.~zych uczelni Zwiqzku Radzierklego or­
gan1zuiq różn„rudne kult! rt,111k11we, w k!ótych puvlębia­

jq swe wwdornok1 zdobyte ILO wyklndrich. 
Przy fak1ilter11' filologinnym Pttństwoweg" Uniwersytetu 
im. A . Zdanowa w Leningrurl?ie Istnieje k<Jło Literatury 

putskiej . 
N A ZDJ f;CIU: zehranie kołu llt!!ratury pr>L~kiej st u den • 
tów Uniwersytetu Ll!lt!Tlflrurtzkiego Student Swiutosłuw 
Swiacki odczytuje swój µrzekl11rl ballady A. Mickiewitza 

.,Alpuhara··. 
Fot. - CM 

Rosną trudności 
organizatorów 

atlantyckich 
sił zbrojnych 

NOWY JORK, .1. 1. 
„New York World Telegram 
ar.d Sun" zamieszcza depeszę 

swego paryskiego korespon­
denta, który oświadcza, że po­
ufne sprawozdanie gen. Rid­
gway'a dla rady atlantyckięj 
w sprawie obecnego stanu sil 
zbrojnych paktu atlantyckiego 
okazało się „zbyt ponure, by 
można je było ogtosil:" . Człon­
kowie sztabu Riclgway'a nieza­
dowoleni są ze stanowiska po­
litykó'w, którzy starają sill u-

ki yć niedociągnięcia w organl­
:iacji atlantyckich sil zbrojnych 
pnszczególnych krajów. 

Jak wynika z oświadczenia 
get eralnego sekretarza NATO 
lorda lsmay'a, jedną z trud­
ności organizatorów pak:~ 
atlantyckiego jest niejeclr.oii­
t,;ść: różnych C'lęścl atlarityc­
k ;ch sil zbroifiych Lord lPnay 
oświadczy! m ia nowicie, te 
„dywizje NA TO w poszczegól­
nych krajach r67;nią się od sie­
bie nawzajem jak tykwy O<. a­
nanasów". 

W obronie życia Rosenbergów 
Bonn żąda 

zwrotu archiwów 
hitlcruwskieqo 

sztabu generalncqo 
RZYM. li. 1. 

Jak donosi z Bonn dl.iennik 
„Paese Sera", zachod1uo-nie· 
mieckj „minister wojny", 
Blank. zakomunikowat swym 
kolegom, że zażądaJ od w!adz 
okupacyjnych w Nwm<·zech 
z<ochodnicb :zwrotu archiwow 
t.itierowskicgo sztabu generał 
nego Ządanie to - podkre~IJI 

Blank - umotywowane je~t 

koniecznością, by prz~szły 
sztab generalny Ni:muec za­
chodnieh mógł .,przestudinw~ć 
doświadczenia strategiczne u­
zyskane µodc:zas WuJny w 
1939-1945 rolrn„. Blant< dodał 

- według informacji „Paese 
Sera„, że ~en R1dgway przy­
rzekł mu lWrot żąda n vch do· 
kumentów archiwalnych. 

NOWY JORK, 11. 1. 

• Do Białego Domu wpłynl:ło 

podanie o łaskę dla małżonków 
Rooenbergów, skazanych nie. 
winnie na śmierć: przez sądy 
amerykańskie. Wobec tego o­
stateczna decyzja o ich l06<!ch 
jest w tej chwili w rękarh 

Trumanaa 
Cała postępowa opinia pu­

bliczna USA me ustaJe w wy­
siłkach dla ocalenia życia o­
[iar ,,spraw iedliwości" ame­
rykańskiej . W Nowym Jorku 
odbył się z i1dcjatywy Paul 
Robesor.a wielki wiec pcxi ha­
słem walki o ulaskawienie 
Ro~enbergów Do WaSL.yn~tonu 
r.adchodzą z różnych kraJów 
tysi ąee depesz 1 listów, prote­
stuJącyC'h przeciwko lam1erzo­
nemu mordowi i żąC:aJących 

uniewazrnerna 
wyroku śmierci. 

beąirnwne~o 

· O ddlszych zebraniach I u­
chwat„ch w obronie · malżon. 
ków Rosenbergów donoszą z 
Paryia, Berlin.a. Pekinu i in-
nych łitolic. · 

ŁÓDZKA KLASA ROBOT­
NICZA ZWIĘKSZONĄ WY­
DAJNO$CJĄ PRACY ODPO· 
WIADA NA UCHWAŁĘ RZĄ­
DU. Prz~ciw 1•o ort\bom zmir.ny 

I tak załoga tkalni oddzia- ordynaci• wyborczej 
lu IV ZPW im. Łukasińskiei;:o. 
która w ubiegłym roku nie 
wykonywa!~ swych zadań, z 
początkiem bie'żącego roku z 
za pałem i ene.-gią :zabrała się 

do pracy I plany dzienne wy­

Strajl{i p_rotes'.acyjne 
we Wloszeeh 

konuje przeciętnie w ponad W całym kraju odbywają 
110 proc. Suikes ten zawdzię- się liczne ma11Jfestacje l4do­
czać należy znacznemu wzro- we przeciwko faszys towsk ie­
stowi wydajności pracy tka- I mu ... proiekt~~i . zi'tiiany ordy-
czy. Między innymi tkacz- na~Jt wybmczeJ. . 
k" Kazimiera Augustvriiak u- . W Rzymie robotnicy gazow-

. . · m zorganizowali strajk prote-
zyskuie obe~me 135,4 proc. stacyjny Przerwy w pracy 
planu, a Zdz1staw Ambroziak odbyły się rownież w wielu 
- 120.6 proc. Kazimierz Le- rabrykat·h ~tol1cy wło.;kiej Na 
benda zwiększy! swą produk- murach domów w Rzymie po­
cję z 90 proc . w grudniu ub. Jawiły się afi.sze przeciw no-
.-oku do 101 proc. we.i ordynacji wyborc-zej. 

. Przybyłe :z różrwch stron.. 
W loch delegacje, które chc,a­
ty dotrzeć do swoich deputo­
wanych, wstały przez palie-ję 
zatr;?,,vmane.. przed gmachem 
parlamentu. Wywołało to o. 
stry protest zebranych tłu• 
mów, które zaczęły śpiewae 
hymn narodowy . 

„ 
* 

W sobotę IO stycznia zało­
dze Z.PP illl. Jurczaka wypta­
cony został dod„tek wyrów­
nawczy Ci wszyscy pracowni­
cy, którzy re~lizują swoje pla­
ny z nadwyżką, otrzymali na­
turalnie znacznie większy do­
datek od nie wykonujących 

swoich zadań. Np. kotoniarz 
Marian Stopczyk. którego za­
robek wynińsł w grudniu net­
to 961 zł, otrzymał 130 zł do­
datku, a Eugeniusz Zejdel 
135 zl. 

„ * 

Strajki protestacyjne odby­
wają się w wielu miastach 
włoskich. Tak np. w Genu! 
strajkowało 60 tys. robo1ni­
ków. Robotnicy w Se.;to S:m 
Giovanni (prowincja Medi;1-
lan) strnjkowali prze·l 2 godzi. 
ny Robotnicy zakładów prze­
mysłowych w Turyn:e wysłal i 

telegramy protestacyjne do 
prezydium parlam•mtu. 

.Zlot winien przyczynić się do 
sy.stema tycznego pod no.szenia. 
k walifika&J1i Zawodowych mło. 
dych robotników a przez to do 
zwiększenia wydajności pracy 
.w naszym przemyśle . do je,;z­
cze większego roz>zerzan'a 
wewnątrzz"kładowego ruchu 
pionierskiego. 

W chwili obecnej działają 
już trzy komi,;je zlotowe: 
organizaęyjna, propagandowo• 
imp~ezowa i gospodarcza. 

Do dnia 20 stycznia 1953 
roku we wsLyotk1ch zakld· 
dach pracy odbędą się zebra• 
nia, na których mlodzież wy· 
bierze delegatów na Zlot Mu. 
szą to być najlepsi aktywiści 
pra<·y społe<:z.nej i przodowni­
cy pracy Winno się wybieroć 
przede wszystkim tych, którzy 
za· swą dotychl·zasową pracę 
byh wyróżnieni odznakami 
przodowników. Najwybitniejsi 
przodownicy zost~ną na Zlocie 
od:znac-zeni dyplomami uzna­
nia , odrnakami :za przodowni­
ctwo. Zakl;idy, które osiągnfl 
zwycięstwo we współzawodni-
ctwie, otrzymają proporce 
przechodnie. · 

Uczestników Zlotu czeka ca­
ły szereg ciekawych imprez. 
Odbęd<j się występy najlep­
szych zespołów świetlicowych, 
zawod:y sportowe z udzialem 
drużyn ligowych, zorganizow:1-
na zostanie zabawa oraz sean­
se filmowe. Ucze.oJtnicy Zlotu 
otrzymają upominki. Na Zlot 
młodzież nasze!lo miasta wy­
bierze okolo 800 delegatów. 

Załoga ZPB Im. Okrzei z 
dnia na dzień podnosi wyko­
nanie planów produkcyjnych 
we wszystkich oddziałach. 
Najwyższy wzrost wydainuści 
pracy notuje się w tkalni. 
gdzie wykonanie planu od 2 
do 7 stycznia podnioslo się o 
4,1 proc. Nie pozostają w tyle 
również I pracownicy przę­
dzalni. Wynika stąd, że zdet·y­
dowana większość zatngl do­
ktadnie zapoz11ala się z u­
chwałą rządu z dnia 3 bm. I 
że s\ała się ona dla niej hodź­
cem do wzmożonet walki o 
plan. 

Uwolnić Le Leapa! 
• 

CGT wzywa ludzi pracy 
do . 1ł'8pólnej akcji 

w obronie ·aresztowanych 
PARYŻ, Il. 1. 

JAK JUŻ DONOSILIŚMY, PARYSKA IZl:lA OSKAR­
ŻEl'il ODRZUCJŁA WNIOSEK O WYPUSZCZENIE NA 
WOLNĄ STOPĘ 'SEKRE:TARZA GENERALNEGO FRAN­
CUSKIEJ KONFEDERACJI PRACY <CGT) LE LEAPA 
I CZTERECH PRZYWóOCóW ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
REPUBLIKAJ'ilSKIEJ, JAK RÓWNIEŻ SEKRETARZA MA­
ROKAl'ilSKl&J PARTII KOMUNISTYCZNEJ ALI YATA. 

W związku z powyższym 
którym czytamy m. in.: 

CGT ogłasza oświadczenie, w 

Jan Górecki 
-· podsekretarzem sianu 

VI ł4inislersłY1ie 

Kontroli 
PańslY10Y1ei 

Wobec powtórnej odmowy ..----~---------­

I 
wypuszl'zenia na wolną stopę 
Le Leapa i przywódców mto­
dzieżowych, CGT vnywa 
wszystkie organizacje, dzi„ła­

W A RSZA W A, 11. 1. czy robotniczych I wszystkich 
Prezes Rady Ministrów mia- ludzi pracy do wzmożenia 

nowa! Jana Góreckiell-0 pod- wspńlneJ akcji o zwolnieme 
sekretarzem stanu w Mini- aresztowanych. 
sterstwie Kontroii Państwo- I Omawtając powody areszto­
wej. wania patnotów, CGT stwier-

50 tysięcy 

· żołnierzy 
zdezertero \N ało 

z armii USA 

dza; 
Rządowi chodzi o zniesienie 

wszelkich swobód d1:!111okra­
tycznych1 o u:;unięcie ze swej 
drogi wo"z.ystkich tych organi­
zacji, które przec1wstaw1aJą 
się polityce wojny 1 reakl'ji. 
Brzemię tej polityki spada na 
b<irk i klasy rnbutr11czej, setk I 
be.i:robotuych płacą za tę po­
lltykę SWOJą nędzą. 

Podobmt: jak w 1934 r., 
możemy rówuież obecme za-

NOWY JORK, 11. l. CldC c10s gr<ibatzum wut11uśc1 i 
Jak wynika z duniesień pra­

sy detercja z anmi U!:iA od 
chwili wybuchu wojny w Ku· 
rei przybr„ła niebywałe rut· 
miary Łąa.na liczba deZt:rte­
rt,w od czerwca 1950 r. oblt­
cu.na 1est. wedtug ddnych o­
f:cjalnyeh niewątpliwie po­
mmejsz\myl'h n" ul sko 50 tv~ 
mób Zjawisko m"<uwej de­
z„1 cjJ świadczy wymuwme o 
no,tro)ach wśród zuł111erq 
U!:>A . ktorych dueha me m">tą 
pudnie~C żadne Środki dvsl'.V• 
µ!inarne. Pra;a knr1l·ernu 
S<.:ripps • H11wurd prtytna 1e, 
ż, w armii szerzą s1E: nagmin­
nie objawy ' „rozez„i·ow„nia I 
obrzydzenia" wobec tl'wającej 
\l<C.jny w Kore~ 

LagrodLic drogę neofaszystom,­
W chwili, gdy kl<isa rubotnic~a 
przygotoWUJe się do obchodu 
rocznicy swego :zwycięstwa w 
lutym 1934 roku, należy org<i­
mwwać i przygutow~wać 
zwy<:ięstwo w obro111e woluo­
sci. Wszędzie, w zak!<idacb 
pracy i w puszcL"goluy<:b 
111iejSCOWOŚCl<iCh organilUJCJe 
i rozwijajcie akc;ę masową,. 

Nie<.:h .01 gduiZ<iCJe CUT po· 
de1111UJą mic]atywę 1 skupiają 
wokal siebie wszelkie orgaui­
l<1cje delllol<ratyclne, wsLyst­
kich de111okratow, tworząc ko-; 
mikly walki o uwol111e111e LI) 
Le„pa i pr:zywódcow mtudz1e­
żowych oraz o wstrzy.manie 
wytoczonych im dochodzeń. 

Katastrof a I ny upadek 
przemysłu · 

włókienniczego 

w Jugosławii 
SOFIA, U .1. 

Jak wynika z do~lesleń pra­
sy litowsk1ej, w Jugosławii 

nastąpił gwałtowny spadek 
produkcji przemysłu włókien• 

niczego. 

Czasopismo „Niedielne I;·.• 
formatiwne Nowinie" pod::ije, 
żf' produkcja tkanin bawełnia· 
nyt.h w Serbii spadta z 
2i.440.00U metrów w 1950 r. do 
14.440 OOO metrów w 1952 r., a 
produkcja tkanin wełnianych 

dv 7.700 OOO metrów w roku 
11152 wobec ll.6!!0 .000 metrów 
w 1951 r. 

Zamknięto wiele przedsię· 

biorstw z powodu złego stanu 
maszyn i brak1:1 surowców. 

Czasopismo przyznaje, :!:e 
przemysł wlókienniczy w in• 
nych okręgach Jugosławii kur· 
czy si1: jeszcze bardziej · artlżell 
w ąerbii. 
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D OKUM'ENTY HAN BY, 
Z o"bfitego zbioru doku· ·s~jki; , .l<ow. boje 111 bogaci, si-i: swą rzekomą troską o nie jedno3te)t wojskowych .Pomocy omaw1ałem warunki, b) Ze wzłlędu i;aa tru•'10· Całe szczęście, że ci osob- Maciołka po Mikołajczyk11, 

mentów, zawartych W ~ alę głupl" .inal1zta ZnJkomi- Polskę - to tymi zapew· na terenie kraju wszystkich na jaki11 mot.emy . pójść z kl formułowanja celów wo- liwi „Przyjac!fle" mają taką od' Andersa po Bi ałasa, Ale 

·archiwum tzw. „Krajo- te potwierdzenie w p~tępo. nieniami będą oni usiłowali rodzajów broni oraz stanu I Montownią (sztabem Andersa jennych na tle zagadnienia możność d.y~now.i11 1 • lMl- kh podpis jest pozbawiony 

l"eJ organizacji WIN", publi· w.ani'-! W)'Wiadu {lmerykań- o~łonić fakt, żę ich robota siły J uzbrojeni11 typów itp... - przyp. redakcji) .•. Ąproba· polsko-piemieckklJ<I, c;zy nie SZ,Ymi ziemiami, jak miał wartości, 
)lujemy dzisiaj garść wyjąt- ski.ego.,. jest w rzeczywistości wy· 2. Wywiad dokumentacyj- ta Montowni w ten sposób byłoby wystarczające zapew- świętej pami ęci illlć P· Za- Cóż bowiem wart _jest pod-

~ów rzucających szczególnie Głupoty nje wolno trak- wy)ionyw;ma na zamówie- ny w „raju w dobie obec- została zapewniona. nienie Polsce pełnej niepod- głoba mQżność dysponowa.- pis hersztów, za ktqrymi ni' 
t sk nia Niderland11mil Całe · dn Có 
,a rawe światło na zdra- tować jednak jak!) ok.olicz- nie .amerykańskieg~ wy~ nej. Proszę o podanie szcze. Artur (Anders - p,rzyp, ległości bez określania gra- si.oią podkomen i? ł 
d d k 

nl·c z podkres'len'-m prawa szczęście, te obok tego bez- war te są iapewnlenia ,,kie-
fl naro ową rea cji. noścl łagod~cej Zbrodl)icze wiadu, opłacana przez ame· gółowe swych możliwości r l:!dakcji) w rozmowie z Jan- -d czelnego „zapytaqia" leży w rownictw", . które nie maj\ 

Sięg!).ijmy do „umowy ze chęci i za!l)iary nie _przesta- rykański wywiad, obecnie. z jakich dziedzin tarem (Chruścielem - przyp. 4ostępu Polski 
0 

morza, h" WIN b l 'L. arc lWUm . . gru y p 1"' zwolenniko' w7 
eto · · • ( · . SI jednym słowem ogł~zeni' 
p ~a,m11 tj. z wy_w)adem ją być 'Lb. rodnicz.e dlatego, DywersJ·a, szeptana pro· dokumen,tacji ma Hellada redakcji) na teręnJe oni (w do''"....,on•A · mó ' h d kl „„„_.,..,w w.ącyc o Ostatnie z omaw1"g"'ych 

czegoś podobnego do e a- „,. 
,,Retardation plan" - plan przez nas zdjęć, jakie po-

Jmerykańskim), zawartej że zbrodniarz · źle ocenił 

przez Macioł)!:a - „Marka" sp,rawi;l.O~Ć narzędzi, którymi 

w listopadzie 1950 r. W u· chciał się posłu~iwać w 

mowie tej Amerykanie, łu~ swych zbrodniczych pla­

dz~c sJ.ę, że podziemie w nach. 

J'olsce reprezentuje jakąś Jakie są więc plany za• 

1iłę, że jest w stanie ode- warte w tekścię umowy? 

irać -wielką rolę w amery· Czego iądajq „Przyjacielel' 

kańskich planac.h agresji - (wywiad amerykański) od 

uznali „Ro.dzinę", czyli „or- swych polskich stypendia­

ganizację WIN" za „najbar- tów? 

\!złej doniosłą i podstawową 

er!Janizację tego rodzaju w 

Tymczasem orga-

. 1'lzacja WIN faktycznie już 

wtedy nie istniała. 

a) „stworzenia I pomocy 

w tworzeniµ orgaqizacji 

podziemnych, które będą 

g.otowe do podjCjci.a b.-oni w 
I 

razie konfliktu, b) wzięcia 

Pp. „Eug.eniusz" I „Hiero.- . udziału w wojhie psycholo· 

nom er Sprawo:i:.1<\nte nr ?.1 
21. tII.'ir. 

' M11eie .\•1nej „ ro"l!lo• 1. p;r•.edst.11w1c1eJ.amf ;Hon1 o;111,n9 J,1nt11ro•l 
~ 'Nii t>11rd •O w~ ikie pYł:&nia: 

11/.T 11lc . 11ię •'!chowa pol~kll hmill „olcoe"sowskif(O "" WTp11dek •krac:unh 
"NQJalc rliern!~ck1ch 1111rod wo!111c Alj-inckich-. 

bi ·~e •7-ttl-:l!u n11 trudno~c1 rormułowanl'l c~lo„ " ojennych 'la tle ·" · " ~n:n• 
nia polako•nlernleckiego Cz:f nie bvlobv wyst11rc„Aj4ce· ~11pe„nien1e 
Po·lece p'llne j ni !!podle1 tosci t>e7 olc,-eslanh granic " po1k • ft~l en;hll 
• ,S1n1U.Xt:1ra•a "o~topu J:>olski do mor" "-• .1edn:Ym alowem oplos„enie J:~"f1J!!' 
podobne11:0 <}Jl r!ekhr'lc1i lfila~nll ~ l~ld roku. 

~'~ct:ł'\tc~ne. · • 
?f'lno.,,o·cnllc ·itoril ju". t•• p~..,.: t-vl.~ ro~o ,-, i n11'1 ·.n1"1" rr.1 eu, 

tte ł)'"~P.~VW!I\ -lł:J"!fł'P'Y O".S~ U '•' !!I. , 

01 n1'1ni~ si„ ?bu Z"-';RCl or~n~ytel( 1 1'"7.l>O~re1:iletv po~·"l"rdaenl• 
orte"i "'"s 1u„o •11J~.,.,. 

PS. 
A1.~·?-••1~forr.1en1a 

paganda, szkodnictwo - to możność obecnie zdobywać Ameryce - przyp. red,) p.o­

racji Wilsona z 1918 ~:·. 
PJ'Zęwiduj~. że po sprawo- dajemy, to „tr·zydzieści ze„ 

A więc po pierw.sze k · oy;amu wojny przez sp6t- szytów", otrzymanych przez: 
„Przyjaciele" chcieliby oddać k ' h ę amerykańsko- itlerowską „Marka" Qd jego ameryka4· 
Pols!Ję pop i:iową niemlec- b 
ko-adenauerows~ą okupację. 

... agresorzy ezy ko zwlejĄ, sk.ic:b „Przyjaciół" i przesła• 

a zadaniem ich pachołków nych przezeń do kraju „Ko-
Po drugie - w chwili gdy byłoby o. póżnianie odwrotu .„ k k sowi , tóry ;,;: Qlei oddał je 
Polska posiada blisko pięćset panów, a ratowanie czego się wład~orn państwowym. Za tt 
kilQ111etrów wybrzeża mor· 1 ty ko da z amerykańskich ł'arszywe dolary chcie1i pp, 
skiego, w tym porty takie, 

jak Siczecin, Gdąńsk, Gdy-
wojsk okupacyjnych i kola- ,,Eugeniusze" kupić sobie w 
boracjonistów am'1rykań-

nia, Kołobrzeg, nie licząc skich z zachodniej Europy. 
dziesiątka innych mniej­

szych, „Przyjaciele" propo- Trzeba być call~owicie wy-

nllją przyrzeczenie Polsce zutym z wszelkiego polskje­

•. . „dostępu do morza". Ame­

rykańskie „pyt~nie I;>'' - to 

po prostu . nowy ~wód, 

że jednym z celów woj­

ny, którą rozpętać chcą USA 

- jest odebranie Polsce nie 

tytko Ziem :Zachodnich, ale 

i województwa gdaflsklegQ 

bydgosldego. 

go uczucia, by po usłyszen iu 

ta k i c h pytań nie tylko 

kontynuować uprzejmie roz.,. 

tr1owy z „kontrahentami", ale 

dojść z nimi do porozumie­

nia, zaprzedać się na szpic> · 

gowską służbę w imię tych 

Polsce najmitów dla adenau. ... 

erowskie1 roboty! 

Oszuk'1li się - i oszuk•j' 

się jeszcze nie jeden raz. Nie. 

wiele znajdą w Polsce ·wy-

rzutków, któryJD szelest 

„miękkich" zagłuszy do tego 

sr.opnb ich polskie sumienie, 

by dali .się uży{: za n11rzędi.ie 
roboty, tak oczywiście wro-

giej naszemu narodowi. A 
łajdaków, którym nlepawlść 
do władzy ludowej lub nik· 

nim", pełno.mocnicy . wywia- gicznej prze:i 1ckrut11cję lu· 

ju USA na ·Europę, praz ith dzi w kraju, pnes;Yłani11 ich 

szefowie („najwyższe <YZynni- do . przeszkolenia i osad:ia­

Jd Amerykanów", jak pisze .oi.e' ich w kraju z v.owro· 

~ dlfmą Maciołek) tak są tern .. , Różnych 111'cji 11ło.tko· jc~zcze nie wszystko, Zaraz 

Przekonani o potędze stoi'ą- wycb C"Y propagandy •"ep· „ ,..„ · po tym w dokumencie, któ· 

wzory, fotografie i całą le­

gendę dokumenJacyjną ... " 

„Poli ty cy" zdjęli białe rę· 

wiedział mu, by starał się o 

wyraźnie okreś~o.nych i spre~ 

cyzowanych antypolskich 

planów. 
Zaiste „Przyjaciele" panów 

pomoc dla nas, gdzie się tyl-
Andersa i Mikołajczyka, za„ Zaprzedali się na nią mi-

· czemna chciwość przes)ani11. 

wszystko, potrafi unie$zkod­

liwiC: lud polski czujnie stoj,­

cy ną strażr swej Ludowej 

RzeeiZypospolitej. 

tanej, .radiowej it9." ry leży przed nami, figuru-
• 

je następujące zclanie: 

·ko da. Zasięgana była rów· 
leskiego i Zaremby, Bielec· li.arderont amerykańskim ę„ 

kawiczki i zasiedli do „rze- nież opinia Mirskiego (Miko-- kiego i Białasa nie mogg 
pracy". Przedtem lajczyka - przyp, reda)tcji), pretendować d'-' miana przy„ czowej 

cej .za „Markiem", o sile 

~asięgu wpływów „Kosa" i 

„Wikto,ra", że zobowiązują 

-~ podporządkować im 

A więe w zamian za -U• 

znanie ; pomoc (zwłaszcza fi· 

nąp.sową„ .) ,All).erykanie żą-
„Sprawa wywiad~ jest 

funltcją potrzeb, 
dają tworzenia organizacji 

wykonania , 
była mowa o „idei wolno- który się wyraził, że Innego jłició~ narodu polskiego. 

migranccy reakcjoniści pol­

scy wszelkich mąści -. od 

Zai:.ęmpy po ai~en.kje&o, od 
M. RĄJ~WSKI 

t, Trvhttll.ll Lud.u") 

wszystkie inne .swe agen-
punktu a i b." 

W tym pozornie ubocz­

nym zdaniu wtrąconym pJ. 

między punkty umowy, nie 

stanowiącym formalnie żad­

nego specjalnego pu,nktu, 

wstawia się to, co ma by ć 

najważniejszym wkładem 

reakcji polskiej w brudne 

d'Lieło antypolskiej roboty. 

Minie kilka miesięcy. 

~prawozdanlu Nr 26 a, 

w 
z 1 

czerwca ljl51 r., „Marek" 

rozszyfruje to krótkie zda· 

pie w sposób 

.niedwuznaczny. 

stwierdza: 

całkowjcie 

,1Marek" 

„1. Słonie spodziewają się 
' 

~ci", o „wolnym świec.ie", o. 
,,amerykańskim sposobie ży. 

cia" - teraz się mówi o sta­

nie liczebnym, uzbrojeniu, 

typach uzbrojenia jednostek 

Wojska Pols)d ego :..... wszyst. 

kich rodzajów broni. Mówi 

się, by użyć słów „Marka", 

o „wywiadzi e wojskowym w 
całym tego słowa znacze-

niu". 

wyjścia nie m&. 

Jak wam wiadomo, zgodę 

na to wyraził Zych (Zaleski 

- przyp. redakcji) jeszczt vr 
1947 r. ' w obecności urzędu­

jącego Bronisławll (Bora Ko. 

.morowsklego - przyp. 

dakcji). 

WRN i SN, „Artur" - Ari.· 
ders i „Mirski" - Mikołaj-

czyk, „Zych" - Zaleski czy 

Tak 
1 

prowodyrzy emi· , , Bronisław" - Bór Komo-

granc)dego śmietnika stają r awski - wszyscy oni zaak­

przed nami w całej swej ccptowlłli hąniebną 1.1~wę, 

nagości jako pospolici szpie- która oddawała reakcję pol­

dzy ,na ,żołdzie obcego wy- ską w kraju formalnie i z ca-

wiadu. Napisaliśmy - pro- łą świadomością na służbę 

wodyrzy 

śmietniczka, 

emigranckiego wywiadu . amerykańskiego, 

a nie tylko zamieniała niedobitki tej re-

sam Maciołek - „Marek", 

od Hellady wywiadu woj· łajdak ostatecznie dosyć po-

akcji już ostatecznie i bez­

pośred r1io w amerykańskie 

s:i.ajki szpiegowskie. Na emi­

granckim ·śmietniczku trwa 

zaciekła walka wszystkich 

tury w Polsce. Dosłown~: dywęrsyjnyc)1 w Polsce, 
sk<1wego w całym te~o ąJo· śledn iego 'gatunku. Sprawo-

wa .znaczeniu odnośnie zdanie Nr 20, którego frag-
„W 1celu uniknięcia wszel· prowackenia przez reakcj~ 

wszystkich formacji woj· m'ent zamieszczamy w foto-
ki,cJ) ajepor~um)eń po· polsk\ł akcji $zkodnlęzei ,, 

· 1kowrch, paramilitarnych. 
krzyżo)l'a1;1ia sieci - Rodzi- propagandy szeptanej itd. 

P · t · d k znajdujących się na terlilllił 
na .będzie poinfor.mowana o amię RJ my _,,, g y spot a-

wszystkich innyeh kontak- roy. &i~ 'lla przyszłośe z tego kraju z O. de '8. (Ordre de 

tiach z podobnymi ruchąmi rodzaju robptą, gdy reak- Bataille - przyp. redakcji). 

w n~ZYllJ kraju obecnie .lub cyjne łajdaki będ11 osłaniać Jest b. wa,żne zloka\jzowa· 

w pn:yułości ib:iałającyeh, 

Prz"yjaciele nasi powinniby 

zbadać wraz z nami uży-

łeczność informacji przeka­

zywanych przez tego rodza­

ju orga~izacje". 

Ipnymi słowami, Amery„ 

kąn.ie u zn.aj ą ,,Mar ka", ,1Ko-

1a" i „Wiktora" za swych 

B1ównych pełnomocników na 

teren całego reakcyjnego 

poiiz.ieml.a w kraju, .zobo­
wiązują się podporządko­

wać · i . poddać ich k,ontroli · 

wszystkich innych swych 

po1s1dch najmitów. W świet­

le późniejszego rozwoj-q sy­

tuacji, a zwłaszcza w świet- . 

Je znanego oświadczenia 

,,Kosa" i „Wiktora", trudno 

powiedzieć, żeby panowie· 

„Eugeniusz" i spółka odzna­

c:zali się nadmiern~ przenik­

liwością i dalekowzroczno· 
ł 

ścią. Raczej .można przy. 

Z!llłć, :i:e doktryna Białasa 

I 

kopii, potwierdza nam to w 

całej pełnL „Marek" w spra-. 

wozdaniu tym informuje 

przeciwko wszystkim, 

wzajemne' wygryzanie 

podgryzanie si~- Ale 

trwa 

się i 

je$li 

„Kosa" o za twierdzeniu cy- idzie o to, żeby z całą gorłi• 

towa11ej przez nas poprzed- wością służyć amerykąiJskie· 

pio „umowy" przez wszyst- mu imperializmowi, oddawa~ 

kle grupki realky jnej emi- mu usługi szpiegowskie prz.ę• 

gracji. ciwko Wojs~u Pol~kiemu, 

Cytµjen:iy znowu dosłow- pr~eciwko Polsce Ludqwej 
- wszystkie kliczki reakcyj-

nie : 

„Przygotowując się do za­

warcia umowy starałem się 

zewsząd, s4ąd tię da, zebrać 

nych emigrantów są :.:godne 

je<!nolite, 

Cp cbcia łby prtyniej~ 

aprobatę tego kroku łącznie Polsce imperializm amery• 

1. warunkami. Sprawy te by· kański? W czym usiłują po­

ły omawiane dość szczegółp- móc temu imperializmowi 

wo z PPS (chodzi o emigran- reakcyjni emigranci? Gdpo• 

clcą WRN ~przyp. redakcji), wiada nam na to kol~jny do. 

Brązowego kument, które~o fotokopię 
jeszcze na tle 
(Irvinga Browna _ przyp. zamieszczamy wyżej - spra· 

w ozdanie Nr 21 z 27 grud­
redakcj i) i z tej strol)y mamy 

pełną aprobatę. Wobec stanu, nia 1950 r. 

jnki zaistniał, można to ro:i:- Oto w czasie pobytu „Jan~ 

ciągnąć na całą Radę (, ;Radę tara" - Chruściela w Ame­

Polityczną", spółkę endeków ryce jego amerykańscy roz· 

Bieleckiego i Sojki. WRN-ow mówcy zadali mu dwa pyta­

ców, Białasa i Zaremby, neo- nia: 

sanatorów Rowmunda Pił- „a) Jal1.się-zachowę polska 

sudskiego i Zenczykowi;kiego armia Rokossowskiego na 

- przyp. red.). wy padek wkraczania w.ojsli: 

„Pod pozorem, że może niemieckich wśród woisk 

dojść do uzyskania dla nas alianckich. 

~ 

n. 51. 
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One mają dwie matki 

Na przyjemnej zabawie upt11wa dzień dzie<;iom w przedlzko)a 2;PO im. Fornalskiej 
l.'vl. - Ewa Sza1·rtu11i: 

,, - No, moja panno, albo 
tak, albo tak. Nie płacin, pa­
t:hor mi lokatorów wrz.as­
Ki cm wystraszy, dość l uż 
mam tego. · Zebyś to jeszcze 
mogla na ;,·lużbę iść, dałoby 

się J«kOś zrobić. Ale przecież 
nikt cię nie ~e:!mie - i.stny 
kościotrup„. 

Ta~, to prawda, Weronka 
szukać pracy już próbowała. 

Żadna pani w biurze ani nie 
popatrzyła na nią. 

~ Ta\t mi s·ię w og§Je c.oś 
widz.i, że nic z ciebie nie bę­
dz.ie. Zrób, jak ci mówię 
przecie tak siebie i dziecko 
zamorzy.sz. Lepiej mu będ~1e, 

nie bądż głupia. 

Weronka chlipie długo. Ale 
nJR rr!f. grosza w kieszeni, i1,1-
tro ma się stąd wynieść, su· 
rowo i pieodwpJalnie zapowie­
działa stróżka. 

Dziecko jest słabe, ledwo 
zipie. K~edy je znajdują we 
wpęce bramy, już nie oddy­
cha. Z Weronką tet nie mają 
dużo kłopotu; łazi po tej · sa­
mej ulicy jak błędna, sama w 
ręce !ez.ie. No i prosto do kry­
minału„." 

L~ Weronki z powieści 
Wandy Wasilewskiej „Oblicu! 
dnia" nie byl tworem fan­
tazji autorki. Takie by/o życie 
kobiety -matki w Polsce nędzy 
i bezroboei11.. Podobne wypad-

ki py\y niemal że codziennym 
ziaw\Śkiem. W naih1pszym 
wy pad ku robotnicze dtt~cko 
slęq;zial.o uimknis:te w wilgot· 
nej norze, do której nie do­
cierały slonec;me 1 proqHen1e1 
a !bo nad bałuckim r,rnszto­
kiem, 

Po dawnym życiu ~ost;lło 
tylko ponure wsppmnieni(< 
Minęły buzpowrotnie czasy, 
kiedy w Łodzi b1tniały tylko 
dwa żłobki i nie było ani jed· 
nego przedszkola. Nie ma już 
matek - Weronek. 

Teraz, niemal przy k:iżdym 
zakładzie pracy, w dawnych 
pałacach fabrykanck\eh, w n0-
wych, wybudowanych w ciągu 

ubiegłych .ośmiu lat, budyn­
kach - znajdują opiekę ' sta· 
ranne wychowanie najmłod~l 

obywatele Polskil!j Rz~zypo­
~poli lej Ludowej. I takie 
właśnie now11:, );Jie!ejące z da­
la świeżością tynku, pełne ra­
dości I szczęśeia je5t przed­
szkole i żłobek przy Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego !ID. 
Małgorzaty Fornalskiej. 

dobrze SJ:llakował po tej za­
bawie składający się z trzech 
dań obiad. A gdy pąda! net 
dworze deszcz, alb&> szalab. 
śnieżyca, Jakże przyjemnie by­
ło 11iedzieć w cieplej, czystej 
sali zabaw, w takt muzyki 
tańczyć „przedszkolnego wai­
czyka" albo uczyć się nowych 
wierszyków: „Dziec! id<J tup, 
tup, tup, śnieżek · chrupi 
chru,P, chrup, chrup" ... 

A niechby mama, robotnica 
ZFO im. Małgorzaty Fornal­
skiej, Franciszka Gi-abowlcz, 
spróbowała powiedzieć ,Halin­
ce: nie pójdziesz dziś do 
prze-i.>zkolB - mal.a z.ąniosłaby 
się pł11czem, tak jej tiirn do­
brze. 

Franciszka Grabowicz cu:­
sto patrząc na swoją małą Ha· 
linkę myśli: jakaś ty szczęśli­
wa, córeczko. że teraz się uro­
d;i:iłaś. Ma~z dwie maLki, mnie 
i Ojczyznę ;LtJdową, obydwie 
m.yślą o tobie. 

Dzieciństwo Franciszki Grą­
bowicz niczym nie pn:ypomi· 
na młodości Ii;llinki. Ona wy­
c)lowywala się na uliey i pod­

SetJ,<a „maluchów" od trzech wórzu. Gdy miała dwanakie 
4o sześciu lą~ .idzie co dnia lat poszJa na wyrobek. A jej 
do przedszkola. Dziecinne córka ... 
główki myślą o tym: „Co dziś . 
będziemy robić, jak bawić si~ -. - -Halinka kwitnie roro­
będziemy"? Ę:ilka dn'i temu wiem, itJż trzy la{.a wvchowu­
lepiły bałwanki ze śniegu. Ileż je się w przedszkolu. Ma stalą 
radości było przy tym a jak opiekę lekar6ką, pożywne, sta-

, rannie przygotowane posiłki. -------------------------1 W przediizkolu są zabawki, 

z u kasa 

Z pamiętn-ika spekulantki 

jest dobra opieka wychowaw· 
czyń, papier, ołówki i kredki, 
światło elektryczne, są 'ciepło 
ogrzane pokoje, I za tv 
wszystko Grabowiczowa plac! 
tylko 18 zł. miesięcznie . Ona 
i robotnice Stanisławska, Rud· 
kowska i wiele, wiele innych 
ma~k, kt<irych dzieci przeby­
wają w przedszkolu, dobrze 
Wiedzą, że za taką sumę nie 
moalyby utrzymać w domu 
swoich dzieci, że dobre wa­
rµnki, w jakich żyją i wzra­
stają ich maleństwa, stwarza 
rząd ludoWY. 

15 GRUDNIA. 

DzU była u mnte Kacperska. 
Mówita, te słuchała „G!osu 
Ameryki" i wte. te teraz na 
pewno juJ. nie będzie u nas 
mii:sa j z innymi artykułami 
będzie też coraz trudniej. , 

l7 GRU.DNIA. 

Pojechałam na wf.d kupić 
tf'ochę rąbanki Chłopi nte 
ehcieU bić na lewo, bo odwoź11 
1Ztuki na skup. · 

Już bum wr6clfa ~ 4liczym. 
odyby mi Jię nie trafił paat11 
tuczmk, Gospodarz, czlUU>iek 
porządny, nasz, a jak .tam uni 
mówią - kulp.k chętnie go 
1pr2edat. ,Tak mu powiedzto.­
łam, że to dta tych. biednych. 
ludzi z 171i11sta, to o mało $ię 
nie popia kał. . 

1 
- Dla lu{lzi z miasta sprze­

dam - powiedzia!. Dla oj­
ezyzn11! 

Ale drc11\ polłcz11! po 32 zl 
ia kilogram. Nic nie szkodzi, 
odbiję sobie, bo mięsa nie 
będzie. 

20 Gfł{JDNlA. 

Jako4 mięso na razie 1eat w 
mieście. Sprzedałam wię<· t11L­
ko parę kilogramów, tym naj­
bliżn11m zna:iomym za pól 
d.armo, po 38 zł. Resztę trzy­
mam na pórntej. 

Kacperska m6wtla, że nie 
ltędzte również mydeł toaleto­
wych, kosmet11ków, bo to lulG­
•us. 

Z7 GRUDNIA. 

W sklepach mięso jeszcze 
jest, a moje w domu jeszcze 
też, tylko coraz brzJJdziej 
pach.nlt1 

. 30 GRUDNIA. 

Z tymi kolejkami, to czlo­
wickowi powo.d;u się całkiem 
nieźle. Mięsq WP"awdz~ je4z­
cze nie sprzedałam, bo dajq 
w mało, ale za to spuścilam 
płót110, co je dwa tygodnie 
temu kupiłam w ogµ11ku. C;to· 
wiek wprawdzie kilka sińców 
oberwał, sam dwa razy więcej 
Poratdąwal. a.le terai 200 zlo­
ciaszkQiv na ąysto ma. · Te „. 
.gon~t qajft całkiem niezłe 
utrz111114nje. 

1 STYCZNIA. 

A ~tatnla uehlf!lla rządu 
w sprawie regulacji cen i pod­
wyż15i płac czyż nie jest nace­
chowanll glęl:>oką trosk!ł o 
wychowanie zdrowego, młode· 
go pokolenia? Bezwzgli:dnie 

W mieukaniu coraz gorzej ł.llk. Aby to zrozumieć wy;,tar­
Mięso, nafta, m11dla, wodą /f,1)- czy przeprowadzić zupełnie 
ICJńska i kremii. Wsz11stko to 
pachnie, a może nawet jesz- 11ieskomp)ikowane wyliczenie 
cze gorzej. Ale ntc. Jutro Mianowicie według dawnych 
mlęso już się sprzeda, bo po i cen prz.ecietne utrzymanie 
Nowym Roku tego poza kart-, jednego dziecka na miesiąc 
kami ;ut nie będzie. A może wynosiło ponad 100 zł„ a 
nie w11dadrq też teoo 1U1 kart. większość matek płaciła nil! 
ki. To b11 byta dopiero frajda! / więcej Jak 22 zł , m !esięcznie. 

Z STYCZNlA. Ten drobny przyls:lad ilustruJe 
l'r.Hr;so jest, Ju.ż, Ja kle lcolosalne .surpy wy-
f STYCZNIA. k~adajp państw.o na u.trzyma· 
Vchwal11. l~z jest.„ Niec1tby me przedszko)L Obecnie prze-

tr; Kacperską dtaóli wzięli. ~iętny koszt utrzymama jed· 
Mi11so nie tylko jest. alę - nego dziecka wzrósł poważnie. 
;ak mówią - będzie (Io zna- Zwiększyły s·lę wydatki na 
cznie więt·e;, 1 w . ikl.epach produkty spożywcze, wvnagro· 
\ u chłopów I nafta, i m11· dzęnle personelu itd. Mimo to 
!iła toaletowe. A te cholerne 1 t b. od ,.._._„ 
ktismetyki iak na ztość nawet op a Y po 1.ęrane. .ro...,.1"-"w 
nic n\e zdroialy . nie ulegną zadneJ zm1ame, po· 

Trudno! Trzeb~ 8amemu się dobnie jak nie zmniejszą się 
wziqć do ;edzenią mojej rq- rację iywnościowe dla dzieci. 
banki. Oto wyraz troski naszego rzą-
. 5 STYCZNIA. du o najmłodsze pokolenie, 

Bylo po11otowle. Pytali, co wyraz troski o spokój mat~! -
takiego zjedliśm11, ,tdml/ się robótnicy, o to, ab.y bez. zad­
p0trutł. Pokawlam mięso. Le- nych obaw o swoJe dziecko 
k11rz 11 ię bardzo dztwit, że ta- mogla wykonywać plany pro· 
k!e kupiłam.„ dukcyjne, realizować Pro-

6 STYCZNIA. jlram Frontu . Narodowego, 
program rozkwitu 1 umocnie­
nia ojczyzny. W1211sc11 w domu jestdmy 

jeszcze bardzo chorz11. Tutko 
;uż nie wtem od czego bar­
ddej, c:zv ocl rąbanki, czy • • • 
oa uchwut11. J eźel~ ogon- Wielki pisarz radziecki Ma· 
ków -nie będzie, to z cze- ksym Gorki powiedział: „Ozie· 
go cztowlek będzte ż11!. Sta- ci S" wjosną życia". Prawdę 
'li mówił, te teraz przyj- „ 
dzie najgorsze ł trzeba będzle tych słów potwierdzają rumia · 
pójść do rol!ot11... Chlup mlul ne, radosne buzie przed~zkola 
łzy w ocrnch .. Trochę z ialu. ków, gdy powracając do domµ 
a trochę z tego, te w11pil so- . . 
b!e dwa głębsze te; wody ko- o~wiadają matkom prlezycia 
!ońskie.1. co tn na handel ku· dnia przedszkolnego. 
piłam, bo .miało 1e1 nie być.I Nasze najmłodsze pokolenie. Mój Bnze! Padl!nę zjedlłś- . 
my sami, ~tary pije wodę to wiosna przy~złego, lepszego 
kwiatową Czy i ten krem Ni-) życia, o którego rozkwit trosz 
1'ea trteba będzie też samemu czy się ojczyzna ludowa. 
z;e~ć? 

RYS 8. CZARNECKA 

• 

Wzrostem wydajności prący Delegaci zagraniczni 
kolejarze wyrażają pełne poparcie pełni podziwu dla osiągnięć 

narodu polski.ego 
<llił t1ch,vały Rac)y Ministrów 

WARSZAWA, 11. t. 
10 bm. odbyła się w Wars~awle konferencja. prasowa, 

w czasie której grupa delęge(qw z krajów Ameryki ł:,aciń­
&l!'le.I na Kon,gres Nar1>dó)ll' pc:1d1jelila stę z dzlennlkarzaml 
stollcy swymi wrażeniami z pobytu w Pc:1lsce. 

$WIETLICA NA STACJI ŁÓDŻ-KALISKA WYPEŁ- 1---..,,-------,.,.--=-----------­ PO powitaniu . delegatów 
przn Zofię Wasilkowską, 

członka prezydium PKOP, za­
brał głos przedstawiciel ~chu. 
obro~ów pokoju Kolumbii, 
wybitny pisarz - Jorge Ząla­
mea. 

NIOJ'.IA J3YŁA DO OSTATNIEGO MIEJSCA PRZYBYLI 
TU AKTYW!SCl PARTYJNI, ZWIĄZKOWI I PRZODOW· 
NICY PRACY Z~ WSZYSTKICH WĘZŁÓW DYREKCJI Pracownicy ŁÓDZKIEJ. 

Zebrani z wielką uwagą wy­
s.hichali referatu przedstawi­
ciela KC PZPR tow. Burgina, 
który mówił o tym ja)< wlel­
kię znaczenie dla klasy robot­
l)iczej ma ostatnia uc~,wjlła 
rządu - Wym1erwna 1est ona 
w tych wszy~tklrh - po­
wiedział m. in. tqw. Burgin 
~ którzy na przejściOW,YCh 
trudnościach starali się Ż<'ro­
wać i bogącić. Jednocześnie 
•mJerza ona do podm·esienla 
>H,Y ekonomlcz11e.i I politycznej 
l)a~;i:ego kraju, do podniesienia 
dobro.byt1.1 materia)nego I kul­
tµ ra lnego najszerszych warstw 
społeczeństwa. 

Ę:olejarze postanowili wzrps­
tt'm wydajności pracy PQprzeć 
ucl)walę rządu Jeden za dru­
g·m wstępowali na trybunę 

QZCłowi maszyniści, pfl)acie, 
konduktorzy i pracownicy u­
myslowi, 1;kla<la.iąc w imieniu 
własnym i współtowarzyszy 
pracy uibowiąz.ania. 

Zrywa sl.ę burza oklasków, 
kieQY na mównicę wchodzi za­
•tępca posła do Sejmu Polskiej 
Rzeczypos)l(Jlitej Ludowej, czo. 
Iowy ma1zynista stacji Ole· 
chów, tow, Fęl!ks Głowacki. 
„Ja, Feliks Głowacki . - mówi 
on - i pracująey ze mną na 
zmia nt Teodor ,Socha oraz 
dwaj pomocnicy - Jan Nako­
nieczny j Ka'Zimierz Wajrij, 
doceniając słuszność uchwały 
rządu, zobowiązujemy się w I 
kwart?le br. na parowozie 
TY 45 Nr l9B zaoszczędzić BO 
ton węgla i 25 kg oliwy. Jed­
nocześnie p<llltanawiamy prze­
prowadzić 100 pociągów bez­
awaryjme. 

Na wezwanie tow. Głowac­
kiego o(!powiedziala druga 
drużynil parowozu tego same­
go t ;Y pu - Nr 311, która zo­
bowiązała się zaoszczędzić w 
ciągu I kwartału 70 ton węgla 
i 20 kg oliwy. 
Piękne zobowiązania podjął 

węzeł kolejowy Karsznice. I 
tak: Parowozownia Główna 
w ramach bieżącej napraw.V 
parowozów zain.sta)uje ponąd 
plan 22 urząqzenia do pod -
grzewania soda fasu na paro. 
wo:i:ach, co da oszczędnuść 
4.224 zł, uzupełni )isty gwa· 
rancyjne na pozostałe paro­
wozy i wykona do dnia 31. VL 
br. 4 przeglądy okresowe po-

, 
Swiat 

I 

ZATONIĘ:CIE TRANSPORTOWCA 
LI SYN MANOWSKIEGO 

WęOłj,IQ CIO')te11el') r•\l•a Jap<>ń· 
sk1eqo. 9 stycz111a w poblltu Pu­
sanu zatonął llsynmanowsk1 
1ra11sportow1e, wojskowy. Zqinclo 
llO osób. 

,STllAJK NAUCle.YCIEL.1 
W PENOtABIE 

Jak donosi u1<azu1ą<y się w Del· 
hl d~iennlk „Htndustan Times•\ 
strajk nauczycłelł w Pendżabie 
wsch<>Qnim trwa nadal. W wielu 
miastach Pendtal>u odbyły ••t 
m•sowe demohstr ac J• ł wiece na 
z11ak pro'-•tll Pr1'1t<łwlfo polityce 
rządu h1nduskleąo w dziedzinie 
oświaty. 

PROTEST ALBANII 
PRZECIWKO PROWOKACJOM 
. FASZVSTOW GRECKICH 
Wt'cemtnłster spraw za9rańłcz­

nych AlbańskleJ Republiki Ludo­
weJ, M. Prlfll, wystosował do se­
kretanatu ONZ pismo. protestuf't­
<• przeciwko 9 Wl(,Pi>dkom , po­
qwatcenta przez samoloty qrec· 
kle obszaru powletf'rneqo Albań· 
sklej Reput>l•k1 Ludowej. 

Prłfti pf'Oli o pr1ekaz1tnłe nl­
n1eJszeąo pisma do wiadomości 
wszystkl<h krajów - członków 
ONZ. 

B. PREMIE,R PINAY POWROCIŁ. 
NA DAWNE STĄNOW!SKO 

BURMISTRZA 
Poprzednik Rene Mayera, b. 

premier francuski Antoine Plnay 
natychm11t•t po przeLcaz~n•u łoWe· 
gQ urz,du oast9pcy opuic1ł P~ryt 
I udal s ic do rodzinne/ moefsco· 
wośc1 Saint Chamond w dollnie 
Loary. qdz•e ob/4ł z powrotem U· 
rząd m•r• teJ miejscowości. Po­
dafąc ppwyższ11 wi11domoić. aąen­
<:/e zachodnie podkreśla/ą, te Pl· 
nay „opuścił Paryt z west<hn1e· 
ntem ul~t·•. 

BEZCZELNE NAJSCIA POLICJI 
ADEł'IAUEfo.OWSKIEJ 

NA LOKAL! KPD 
Jak podaje aqen<Ja AON, sllny 

odd~iilf pciJ1c.ł• zacflodn•o- n1emlec· 
!Ile) dokon•ł na/scla na biura za 
rz~du k„ajoweqo KPD PółnocneJ 
WtstfaUI oraz na .lokal zer'ządu 
powtatoweąo .KPC w DOsseldr>„f1e. 
Po pr1epn;>wad1ęn,u rew,zj1 poli­
cja skonfiskowała ulotk1 1 f')3'fl'Ołu 
J•c• społeczeństwo Niemiec za. 
cfiodnich dO W•lkł W Obronie 
praw dem~kraty~znych I o uwol· 
nienie przewodntcząceqo NJemiec· 
kleqo ~omltetu Robotniczeqo. 
frlt:<a TQruna. 

LUDNOSt CYWILNA UCIEKA 
Z KOREI POŁUDNIOWEJ 

00 POŁNOCNEJ 
Jak donos• Centratna Koreań 

ska Aqencj• Telftqrat1czna. m1esz 
LcJt.ńC)' Kore• pnłudmow•(, ratu1ąc 
i•• prz,Q to„rorpm włiłdz ~mery 
kańskitf1 1, l1synm,anow,i...1ch, co 
jedyroczo I ą•upam1 u<oekaJą l:to 
Koreo północ:nej. 

NOWA PROWOKACJĄ 
WŁADZ FRANCUSKICH 

Pot•tJa paryska dokonała no 
iveoo aktu bę1praw1a. nillcłaQ<11ąc 
;ireut „. crośł baqatu 175 dale 
iatów lran,u1k1<h, którzy powr(I. 
cll• i Wiednia z Konqresu Naro· 
dów w Obronie Pokoju. 

I 

nad plan, wartości 3.680 zł. 

handlu uspołecznionego 
• • 

Nie mniej cenne zobowiąią­
nje podjęli pracownicy umy­
słpwi oddziału trakcji. Opra­
cują oni turnus na jazdę pęt­
h\' oW<j na trasie Karsznice­
lnowrocław i Karsznice -
Łódź-Kaliska, przez co zwięk­
szy się wykorzystanie parowo­
zów, a ich przebieg c;lobowy 
wzrnśnie z . planowanych 323 

omaw1a1ą swe zadania 
Jorge .Zalsmea podkreślił, 

jak . wielkie znaczepie dlą 

członków defegacj! ,Amei-ykl 
Południowej ma umożliwienie 
im bezpośredniego poznania · 
warunków życia ludzi w kra­
jach demokracji iudowej. „U­
ważam - stwierdził on - że 
jednym z pow11żnych niebez­
pieczeństw dla ·sprawy utrzy­
manią pokoju I jest bariera 
kłamstw i oszcz~rstw, jaką 
Imperialistyczna propaganda 
usUuje odd;delić narody kra­
jów ,Jtap!tal!styc;znych od 
Związku Radziecl>iego i kra­
'ów demokracji ludowej. Cl, 

km do 580 km. 
Ogńlem węzeł - Karsznice 

podjął zobowiązan ia pa sumę 
1.02) 682 zł. 

Załoga Parowozowni Głów­
nej w Kutnie p0o5tanowiła wY­

W dniu wez~rajszyJII wszysłkle dyrekcje uspqłee•nło. 
nego handlu w Lodzi zwołaty specjalne )lonferencJe z udzia· 
Iem kierowników sklepów I personelu, na których omawiano 
uchwalę Rady Ministrów z dnia 3 styqzni11 br. ~a ko11tcren­
eJach szczególny nacisk położono na troskę o pełne ~0P41tr11e­
nie placówek handlu usPolecznlonego w szeroltl asortyment 
towarów oraz podkreślano konjeczno$ć nieustann!!J w~lkl O 
podnoszenie kultury handlu socjallsiycznego. 

dowych sprzedawców, ponle­
~aż zdarzają się jeszcie wy­
pa,dki arogan.cklego odnoszenia 
su~ do klientów i braku troJki 
o wyąląd estetyczny sklepów. 

• • * 

kon~ć .w styczniu 4 naprawy Niezwykle uroczysty prz~­
rew1zyJne wagonów towaro-

1 

bieg miało zebranie pracowm­
wych ponad plan, a pracowni- ków Powszechnego Domu To­
cy warsztatu parowozowego warowego. Wczoraj bowiem 
i druży~y parowozow~ pod. I przedstawicielom z.ałogi PDT 
pisały llsty gwaral)cyine na wręczono dyplom uznania Za­
dal~zyc)'l 13 parowoi.()w, Nre rządu Głównego Zw. Zaw. 
pozostał w. tyle rów~ież -:vęzęl Pracowników Handlu, za za­
Ostró,w W1elkopolsk1, ktorego jęcie _pierwszego miejsca w 
pracownicy przez z.astooowa- długofalowym wspólzawodnic· 
nie -radzieckich metod ogra- twle za III kwartał 1952 r. 
niczą postoje w.agonów towa-. Łódzki PDT otrzymał również 
rowych na staciach. zaszczytne miano przod1,1jącego 

W świetlicy pr;:y ul, Więc~ 
kuws)dego 1 O zebrćill się W 
dniu wczorajszym pracownicy 
PSS Łódź-Zachód . Referat na 
terr.at uchwały r:ządu z dni11 3 
styc:znia ,br. wy&loslł dyr, G{>r­
ny, omawiając szczegółowo za· 
d11nla, stojące pr;zeq Pf8CQWIJ.I. 
kPml hęndlu 1.1spolecznionego 
w ob.ecnej ,chwili, 

którzy przy~otowują nową ł 

Pracownicy stacji Łódź-Fa- domu towarowego w Polsce. 
br)"czna, służba manewrowa, 
postanowili do końca marca Po referacie dyrektora na­
przetoczyć 60 tysięcy wag.o- czelnego PDT w Łodzi, tow. 
nów bezawaryjnie. Jednocześ- Kalukina, na temat uchwały 
nle zobowiązano się zwiększyć Rady Mini~trów z ~ma .3 st;i~; 
wykorzystanie wagonów kry- nia, wywiązała s.11: ~zyw. . 
tych ' dyskusJa. Ekspedienci mow~ 
Dl~go trwała narada przo- o l?Oważnych zadamacll •. Jakie 

dujących kolejarzy. Na stole 1 stoJą przl!d pr~cown1kam1 ~an­
prezydialnym rósł coraz więk- 1 dlu uspoleczn~on~go w związ­
szy stos zobowiązaii dających ku ze zmes1cn1em . systemu 
niezlomne świadeet~o 'zr~u- bonowego i regulacJą cen. 
mienia słusznej uchwały na- Kierownik działu spożyw­
szego rządu, który codziennie czego PDT ob. Olszewski, mó· 
troszczy się o to, aby każde- wił o znaci.nym usprawnieniu 
mu robotnikowi na wsi i w zaopatrzenia ludzi pracy w ar­
mieście żyło się lepiej i do- tykuly pierwszej potrz~by. Do 
statnlej. To wszystko dosko- niedawna jeszcze w dziale spo­
nale rozumiej;;i łódzcy koleja- żywczym PDT tworzyły się 
rze, którzy tak jak we wszyst- liczne kolejki kupuiący~h, 
kich akcjach i tym razem nie wśród których nie brakowało 
zawiodą zaufania kla11y robot- spekulantów. Obecnie z'aopa· 
niczej i partii. trzenie tego działu wydatnie 

• • • się polepszyło i gospodynie do-
Onegdaj w Koluszkach od- mowe beż straty czasu mogą 

była się narada kolejowego ak- nabywać mąkę, masło, kasze 
tywu partyjnego z węzłów; Itp. Ekspedienci obsługują o­
Kohwzki, Piolrków, Toma- becnie klientów bardziej u­
szów i SkiernieWice, poświę- przejmie, mogą więcej dbać o 
eona omówieniu uchwały Ra- estetykę swych stoisk. 
dy Ministrów z dnia 3 stycz- _ Naocznie przekonałem się, 
nia br. jak celnie wymierzonym cio-

Po referacie wywiązała .się sem przeciwko' spekulantom 
ożywiona dyskusja. Kolejane jest uchwala Rady Ministrów 
stwierdzali, że uchwala przy- . _ stwierdził ob. Koper, 
czym się do l~lltizego zaopa- sprzedawca z działu tekstylne­
trzenia ludności miast w żyw- go. - Nie _)est tajemmc,

1 
ze 

nQść oraz podniesienia pro- jeszcze do niedawna PD I był 
clukcji rtJlnej na wsi. Wielu „bazą zaopatrzen.iOWf\" .spe­
z dyskutantów mówiło o kon- kuJantów. Obecrue, dz1ęk1 re­
kretnych zadaniach kolejni<:- gutacji cen, nie ma już długich 
twa, które musi terai. praco- kolejek w dziale tekstylnym. 
wać jeszeze sprawniej, aby na Materiały te!>stylne ludzie pra. 
czas dokonywać "'Przewozi.I to- c~ mogą kupować u nas, a nie, 
warów. jak dotąd, często u speku-

W toku dyskusji mówcy lantów. Nie powinno to Jednak 
składali meldunki o podjęciu osłabiać nasiej czujnbści i w 
zobowiązań produkcyjnych wypadku gdy spekulan~i ze-
pr~ez ~Jugi poszczególnych cbcą znów wykupywać iak1e-
węzłów, które w ten sposób kolwiek tO'\vary, musimy 
wyrazlly śwe uznanie dla dać Im odpowiedź godną prę­
uch waly Rady Ministrów. cowr)ików handlu uspotecUlio-

Michal Tomaszewski, pra- negq. , 
cownik warsztatów kQlejowych W dyskusji szeroko mówio· 
w Skierniewicach, oświadczył, no również 0 konieczności 
że pracownicy warsztatowi ze zwiększenia troski 0 lepsze i 
stacji w Skierniewicach, aby sprawniejsze obsługi wanie kl!­
wyrazić swą solidarność z entów. Pracownicy PDT posta­
ucbwalą Rady Ministrów, po- nowili pilnie śledzić uwagi 
stan· wili wykonać naprawy wpisywane do ltsiążek życzeń i 
rewizyjne dwóch parowozów zażaleń i dokładać wszelkich 
ponad plan. starań by zaopatrzenie wszyst-

Pracownicy Służby Ruchu kich stoisk było jak najlepsze. 
stacji Piotrków Tryb. zobo-
wilp.ali się wykonać plan mie­
sięczny w 110 proc., oraz 
zn.niejszyć średni postój wa­
gonów. 

Pracownicy Rejonu Budyp­
ków Kolejowyi:h w Piotrl(o­
wie zwiększą wydajność pracy 
o 2 proc. 
Zobowiązania podjęły także 

!)<Jszczei;ólne brygady. Np. za­
łogJ młodzieżowa pfirowozu 
Pt-47-59, kierowana przez 
Czesława Widulińskiego, zo­
bowiązała się w ciągu 6 tygod­
ni dokonać napr11wy bieżące 
we własnym zakresie oraz 
prowadz.ić pociąl!, pasażerski 
bezawaryjnie. 

Wiele brygad i zespołów po­
szczególnych węzlów podjęło 
cały szereg zobowiazań, któ­
rymi kolejarze wyrażają swe 
popar~ie dla ucbwały ·ora2. 
przywiązanie do Rządu Ludo­
wego. , 

• * 
W Dyrekcji MHD przy ul. 

Piotrkowskiej 113 odbyłą się 
narada wszystltich 'kierown1-
kć.w sklepów z terenu środ­
mtLŚcia, i tutaj pracowr.lcy 
handlu uspolecz.nionego szero­
ko oma wiali wyt1czne, wypły­
wające dla nich z doniosi~j u­
cbw<ily Rady Ministrów. W 
dyskuojl riad tym zagadnie­
n:em kierownicy sklepów 
MliD · zobuwiązall się do us­
prawnienia pracy personelu 
s1$ 1epowego, by mógł on w pei,. 
m zaspokajać potrzeby ty­
s!ącznych rzesz kunsumentów. 
Wskazywano rOwnleż na lto­
nieczność zwiększenia czujnoś­

ci wobec spekulantów I pani­
karzy. W dyskusji poruszano 
także sprawy zwh1zane z pod­
nlcdeniem kwa!i!lkacjl zawo-

Pierwsza krajowa. narada 
przodujących korespondentów 

„Gazety Handlow„j\ 
WARSZAWA, 11. 1. 

W Warszawie zakończy! 2-
dniowe obrady I krajowy 
zjazd przodu,łących korespon­
dentów „Gazety Handlowili'' 

organu Min. Handlu We­
wnetrznego i Zw. Zaw. Pra· 
cowników Handlowych. 

Uczestnicy ziaŻdu omówili 
osi~gnlecia I niedoclągniecia 
dotvchciasowej oracy ok. 600 
korespondentów pisma oraz 
ustalili zadania, stojące przed 
nimi w związku z realizacją 
doniosłej uch wały Rady Mi­
nistrów z dnia 3 bm. 

Przemawiając do uczestni­
ków zjazdu. min. H;indlu We­
wnętrznego, Marian Minor -
podkreślił, że uchwała Rady 
Ministrów nakłada of(romną 
odpowiedzialność na wszvst· 
kich pracowników handlu. 

Uczl' ~tnicy narady wysiali 
lis~ do prezesa Rady Mini· 
slrów Bolesława Bieruta. 
iapewma.iąc go, że dołożą 
w~zys1kicb swych sil , abv od­
onwiedzialne zadania, iakie 
~tanęły przed handlem uspo­
to:cznionvm po uchwale Rady 
Ministrów z dnia 3 bm„ zo­
i;tały Jak najlepiej wykonane. 

wojnę, wiedzą; ie wszystkie 
wasze wysUkl imlerzają do 
budowy i umocnienia pokoju 
ł dlatego też świadomie fał­

szują prawdę o krajach obozu 
pokoju". 

Zabierając głos w dyskµJjl 
pracownicy sklepowi zwracali 
µwagę na konieczność szybkiej 
i sprawnej obsługi klięntów. 
~ksped!entka Oołaszewdka 
stwierdziła: W ~wiłlZku z Il• 
kwidllcJą syst bonowego -
odpadło nam wiele pracy, 
związanej z v;yclnaniem i kle­
jeniem tysięcy numerków bo­
nowycn. Obecnie musimy 
zwrócić większą uwa,i:ę na 
czystość I higienę sklepów, na 
estetykę wy~taw i wnętrz skle· 
powych. 

Zabierająca następnie glos 
pr;zedstawicielką katolików 
Chile - Elląna Frontanillo 
stwierdziła, że w czasie swego 
pobytu w Polsce miała moż­
ność .zaobserwowania, jakie 
sumy państwo ludowe prze­
znacza na· odbudowę zabytko­
wych kościołów zniszczonych 
w ci11sie (Jzjalań wojennych. 

Podsumowując dyskusję tow, 
Jć=efpwicz w~wal pracowni­
ków Q!lridlu 1.1spolecznionego 
du otlarnej pracy, <lo grzecznej 
obsługi klientów, ora:z do ści­
słej współpracy z dyrekcją w 
dziedzinie zaopatrzenia konsu­
mentów w szeroki asortyment 
towarów. 

To co zobaczyłam w Polsce , 
j~st' wręcz przeciwne temu, co 
wpaja w nas propaganda ka­
pitalistyczna, popierana często 
przez nasz kler. Pragnę .was 
zapewnić, że po powrocie de> 
mej ojczyzny wiernie opo­
wiem o tym, co widziałam w 
Polsce. Szerzeniem prawdy o 
waszym twórczym życiu bę­
dę walczyć o pokój''· 

XV lliSbiiiagtbdzonyC~ 
w konkursie 

„Co wiesz o Kraju Radl" 
1045. Rys:rard Bll•kl1 tódt, 5truqa 46, stut;lel)t - doniczka 

fiołków alpe),l<lch. 
1046. Roman Kępski, ł.ódt, L.lmanowskleqo t7, spawa<z -

k•iitka • 
1047, S•'l•l'słi'wi' fllaty<Jca, Ł.óclt, Oqrodol"• 26, robotnica 

w•e<zny Qlpwe!I, 
'1048. Janusz 8orowiq, Pabianice, Slowa<kleqo 8, majsteo 

tkacki - por'lc:<o<hy jedwabne, 
1049, Czesław Toszelc, Ł.ódt. Rzqowska 145, rewident - poń• 

czochy bawełnłane. 
1050, Boqdan Hrynaszkiewicz, ł.ódt, Bukowa 9, uczeń -

rokawiczkł. 
1051. Stanisława Grzęlak, t.ódt, Narutowlcu 101, robotnica -

pończo<hy Jedwabne. 
I 0511. Sabina Gr.zeqorsk•, Ł.ódt, 1 Maja 5t, urztdl'Jlk - akar• 

pety, 
1053. Marla Rutkowska, tódt, Gumowa <ł, prz11dka - lam• 

pa nocna. 
I 054. Anna Sikorska, Zqlerz, Closnowska 3, studentka 

ko~. ' 
r 055. Stanisława Barucz. ł.ódt, Wól<zar'l~ka 90, sti,identka 

pantofle, 
1056. Jeny 5zeler, ł.ódf, Hlpoteczn41 11, u<zer'I ... pralka. 
1051. Barbara Miller, Ł.ódż, ~la!ina 51, lekarz - pantofle. 
1058. Stanisława KołodzJ•J<Zyk, t.Odt. ToorQowa 12, ek1ped1enl· 

kil - wieczne pióro. • 
1059. ZyQmunt ' Topolski, Ł.ódt. Pólno<na 67, kslcąowy 

krawat. 
1060. Ellward Popowski, tódt. Fels~tyr'lskleąo 21, atud•nt 

qarnkl, 
1061. Ryszard Roozkowskl, Zqlerz, 17 Sty<znla 53, t•<hnlk 

- ponc.toc_tty ba'flł'ełntane. 
1062. Sabina Star<nwska, Lódt, Budzlszyńsk;o 35 

na ... clarska. 
<zapka 

I 063. /111drzeJ Birtnl<fcl, ł.ódt, Sano<ka 22, uozeń - poń· 
czo<l!y dzr•c•v<•· · 

1064. Małqorzatil Jabłońska, ł.ódt, Próchnika 19 - dywanik. 
I 065, Józef siettowlcz, ~ódż, GlinJana 4, l"Urar.z - bllet do 

,,t..utn1••, 
1066. Urszu la Grod:rlńska, ł.ódt„ Pablanl<ka 44 - krawat. 
IP67. Stani•ł•w Ko<zaskl, Nowe Ostrowy, slusarz - ppńczo­

<hy jedwabne, 
1 068. Tadey.sz Pla~kota, Bolen<ln, P·ta Borkowice - poń czo· 

chy jedwabn1t, 
1069. Hahna Popówna, t.ódż, Lipowa ·42, pnc. poczty - wie-

czne p16ro. · · 
1070, Teresa Boąus, ł.ódt. 22 Lipca ;.13, . uczerinJ~a - prze· 

ścteradło. 

1071. Leuek Kubiak, Łódt, Klonowa ~ ucień - poń. czoc.hy. 
bawełniane, 

1072. Marek Morzynek, Patolani<a, Karnlsuwtcka 5 - poń· 
czochy Jedwabf1e, 

t 073. Tadeusz 1<ułaq 0 , Łódt, Ząlerska I OJ, stratnok - t>ąńka 
do mleka. · 

1014. Janusz Duda, t.ódt, Próchnika 59, uczer'I - pończocl!y 
jedwabna. • 

'1075, Danuta Skibicka, Tomaszów, Polna 16 - papteroł11l<a. 
1076. Kazom•erz Bronowski, t.ódt, Pryncyp,a1na 17, tk•<z -

porlcro<hy jed„abne, 
\077. Krystyna Mąc•tl'lsł<a, Ł.ódż, Ptotrknwaka ~7, ksl1gowa 

koszuJa. 
t078. Kaz1m1e„z Pawelec, Sieradz. Padrzeczna 29 - poń· 

c2ochy Jedwabne, 
1079. Ka„m••ri Kubiak, Łó~t. Klonow~ 6, tkacz - ksi4tka. 
l080. Janona Szm•q•elSka, Łódt, Rzqnwska 52, majater przt<1z. 

- c:ł)usteczkt do nosa. 
1081. Jozef W+śniewsk11 Łód:l, Halna 34t student - latarka 

my!łl•wska. , 
1011'2. Andrrel A/tner, ł.ódt, Janosika 38, ślus,arz 

ptóro, wu:c:rn~ 

l 083. Helena Mochalak, Kolus:r:kl, Rynek, h1qlenlstka - por'l­
tzochy jedwabne, 

•084. Zdz-sław P101rowskt, t.ćdt, Pr.zedzaln1.ana 124 - obrua 
ceratowy, 

108~. J adeusz Kry~iak, Pabjanlee, Reymonta 23, uczeń -
wieczne p•óro. 

I 086.. Cresław D<u•ten, Ł.ódt, Fornalsktej 11, rllbotn Ił< - wa-
z. >ntk. ~ 

t087 . Leon Bubar.z, lódt, Zac:hodnlfli 76, uczeń - rękąwtcikt. 
1083. F•anc„7ek Walhłak, l.6!fi, P•us~ 30, robotnik bilet 

do „l11tn1", 
I 089 . K~mlła Zasa(lz1t1ska, t.Odt, Sw1erczewskleqo 32 

czochy bawełniane„ 
poń· 

Naqrody - odblerat motn• codzienni• w redakcji 
"Głosu Robotn1czeqo••, Łódf:, Piotrkowska 96, w Qodzi• 
nach od li do 18. 

Kol~Jnil listo zdobywców naQród - opublikułe· • 
my w następf'lym numerze. 
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Swielne zwyCięslwa 1 Łódź • 
I finale 

• I , 

siatkarek. -Koleiarza-Gdańsk 
Bezape!acyjne 
zwycięstwo 

łyż"·iarzy 

Zgierz w 
hokejowych . mistrzostw 

ZS Włókniarz turnie.i u IQ.dzkiei Unii 
mówiąc - zawód. Kiedy Za­
krzewska nie ma szans na doj . 
ście do siatki, przeciwnik mó­
że bez trudu wygrać nawet 

radziecl' i(•h 
gotowaniem technicznym, a r.ały set. I zazwyczaj tak su: 
zdecydowanie nad nimi góru- iz.iało, że gdy Mirka wędro­
je opanowaniem nerwowym. wała na flankę obrony, prle-

Nerwy Uwierzyć si~ ·iwnik długo zbiera! punkty, 
wprost nie chce, jak nasze lokąd sam nie popełnił błędu . 
siatkarki nerwowo grają. l Choćbyśmy największe miel·i 
te wysokiej klasy, jak: Za- tznanie dla walorów i talentu 
krze1yska, Wojewódzka. Szcza- Zakrzewskiej, nie możemy U­
Wińska i t.e młodziutkie - de- nil wysoko klasyfikować jako 
biutujące na szer>ze.i arenie -zespołu, tworzy ona bowiem 
jak: Abisiak. Ła1.arska„ Za- bardzo nierówny kolektyw, w 
r1ycka. Trenerzy jakby urna- którym Zakrzewskiej starają 
li, że zdenerwowanie jest nie- się w pewnym stopniu dorów­
nrlh1cmą ··częścią mec7.ów siat- nać tylko Skrodzka i Serwat­
ków ki i nie tylko nie starają ko. 
sie wp.łynąć na jeg? wyelimi- J Turniej był ciekawy, emoc­
nowame. ale tacy. Ja~ Ficek jonujący, widzowie, którzy po 
z Unii częstokroć Je tylko raz pierwszy widzieli mecze 

· powiększają. siatkówki, na zawsze zostaną 
Spt;>kój pano~ał _w Kolejo1- wierni tej pięknej dyscyplinie 

rzu . Młode gdanskte statkar- sportu, 
ki nie przejmowały się' chwi-
lowymi niepowodzeniami, nie Wyniki turnieju: 
ekscytowały szybkim trium- Unia-AZS 3:2 (ll:15, 15:10, 
fcm . Grały uważnie, równa, 15:10, 8:15, 15:7). 
spokojnie. W pierwszym mP- Kolejarz-Spójnia 3:0 (15:12, 
CZU - ze Spójnią - po kil- 15:8, 15:9). 
kt: minutach przeciwniczki Kolejarz-Unia 3:.0 (15:7, 
prowadziły już 7:0. Kolejarki 15·13 15·10) 
ani nie żądały przerw, trener ~zs · S·pó .. 
nle przeprowadza! zmian w. 

17
. -:- JIUa 3:0 (15:10. 

zespole, gra toczyła się dalej. ·15• l5.3). 
Piłkę na serwis otrzymała To- Unia - Spójnia 3:1 (15·9, 
mas7.ew,ka. R•z po razie si!- .15:11, 16:16, 15:5). 
ne bomby spadały na pole Kolejarz - AZS 3:1 (15:6, 
Spójni. Pogorzelska . siała 13:15, 15:9, 15:12). 

w meczu 
ze Szwc•cją 
MOSKWA - Na stadio· 

nie lodowym Dynamo w 
Moskwie rozegrany został 
międzypaństwowy meC7. ly­
żwial'Ski w jeździe szyb­
kiej pomiędzy reprezen :a­
cjami Związku Radzieckie­
go I Szwecji, Wszystkie 
konkurencje tych zawodów 
zakończyły się zdecydowa­
nY.mi zwyci~stwami zawod. 
ników radzieckich, ktiirr:; 
z reguły zajmowali w każ­
dej z nich co najmniej 3 
p!erwsze miejsca. 

Na 500 m w pięciu kolej­
nych seriach wygrali: 1) 
Czajkin 44,3 sek., 2) Goło­
wczenko 44,ł sek„ 3J Sil­
kow, 44,8 sek„ 4) Biełlajew 
44,9 sek. l Gonczarenko 45,3 
sek. 

W biegu na 5.000 m ko­
lejność była na.stępująca ' 
1) Silllow 8.26,3 mln. 2) 
Gonczarenko 8.21,3, 3) Ka 
rasilkow 8.35, 7, ł) Erlkson 
(Szwecja) 8.36.8. 
· Po pierwszym dniu Zwią­

zek Radziecki prowadził w 
spotkaniu· 397,040:383,310. 

Fragment meczu hokejowego Wlókniar. "' !ł.1..")-\"tókniarz (Katowice). 

W turnieju hokejowym o 
mh.trzostwo ZS Włókniarz 
reprezentacja Zgierza pokona­
ł~ Pabianice 12:0. Co się stało 
ż~ dwa te zespoły, dzieli tak 

zamieszan!e w szeregach prze­
ciwniczek. Kurtz Buczma, 0-

.lichwierówna, blokowP!y akki 
Woi~wódzkiei. dokładnie wv­
stawiały swym ścinający'm 
partnerkom i wkr.ótce wynik 
na tablicy brzm1af 10 :7 dla 
Kolejarz~. Gładko, po nie-

.1 wielka róimica klasy? Zgien 
----------------------------- leży blisko Pabian ic i nie n.ożc 

Dwa rekordy Polski 

tc,1·ytet. Z hokejem zapo~nał się 
l1olewski 26 lat temu. Począt· 
kowo na toruńskich lodowis­
kach gonił czarny kauczuko­
wy krążek_ Od 4 lat mieszka 
·N Wałbrzychu , gdzie pracuj( 
Jako maszynista - drukarz W 
mie.ś~ie górników po.stanowi~ 
'P\ll)Ularyzować hokej. 

Fragment spotkania AZS - UNIA spełna półgodzinnym mecw / 
:<olejarz wygrał 3:0 (15:12, 
15:8. 15:9). 

w zawodach pływackich 
() Puchar· Miast 

być mowy o różnicy w warun 
kach treningowych . Klima. 
jest w obu miasl,jich jednako­
wy Zrzeszenie dba tak o jed­
ną jak i drugą reprezentacji 
hokejową, jakie więc przyczy 
ny sprawiły , że Zgierz ta~ 
wysoko pokonał swych pabia 
nickich kolegów? 

Pewnego rodzaju trag'edi1 
przeżyła na lodzie drużyn< 
krakowska. Pierwszy „chrzest 
bojowy" kosztował drogo ten 
niedawno założony zespół 
C..ódzki Włókniarz wygrał z 
11im 27:0 (6:0, 7:0, 14:0) Ale w 
następnym dniu krakowiani'e 
zmusili do kapitulacji często· 
chowskich Wlókniarzy 6:3 (2:2. 
·~:O, 2:1). Droga do ;zajęcia do­
brej lokaty była więc dla nich 
otwarta Nikt nie przypuszcza!, 
7.P. krakusom potknie sle no­
ga w meczu z Żyrardowem. 
A tym<:zasem żyrardowianie 
już w pierwszej tercji z dwu 

wypadów uzyskali dwie bram­
k„ w drugiej i trzeciej ograni­
~zyli się do defensywy, która 
ni" przeszkodziła im w strze­
leniu- trzeciej bramki. Gdy wy­
nik brzmial 3:1, kral-:'owianie 
w pełnym słowa tego znacze­
niu. pu;tawili wszystko na 
jedną kart~. Z lodu zjechał 
'Jramkarz. Na jel(o mieJsce 
wszedł napastnik. Zostawiając 
więc bramkę nie bronioną, z 
:ałym impetem rozpoczęli na­
tarcie. Niestety. Zabrakło cza­
iu i zdecydowanych strzałów, 
1by oprawi~ wynik. Krako­
wi~ .le zeszli z boiska pokona-
1i l:il. 

Kiedy w sobotę' w inaugura­
cyjnym spotkaniu Unia po 
dężkiej walce pokonała AZS 
3:2 (13:15, 15:9, 15:10, 8:15. 
15:7), nie tylko widzowie, ale 
także trener i kierownictwo 
łodzianek byli przekonani, że 
piękny, kryształowy puchar 
ufundowany dla zwycięzcy tur­
nieju, zostanie w Łodzi. Tym­
czasem stało się inaczej. Na-

DZll. 
KONFERENCJA B-IBLIOTEKARZV 

I ARCHIWISTOW 

15 bm. o godz. 19 w lok;ilu 
Miejsldej B1blloteki im. Luclwil..:a 
\YaJ ·yrisk1ego, orlbt;dzie się konfe· 
rencja hlhlioteka1·zy I ai·chlwis· 
tów, na l<lóreJ dr Jan wa„~7.'lk 
w~glosl odczyt pt. „Tomaszów 
?vlazowiecki ·. 

NARADA 
KUL TURALN0-0$WIA TOWA 

Jµtro, 1.3 bm. o godz. Ul.30 w 
sali ORZZ. przy ul. Trnuguita 18, 

,oclhędzle się nrtr·arla ak1.vw11 kul­
lt.;1 al no-oświatowego W lldnHlzl e 
.tej weznHl udzrnl • kierownicy za­
kładnwvch C;wletlic- I nomów Mło· 
<lego Hohnt(lika m az instrukto­
rzy ~uhuralnn oświatowi. 

SEMINARIUM 
ODDZIAŁU ŁODZKIEGO 

POLSKIEGO fOWARZVSTWA 
-- PRZVRODNIKOW 

IM. M. KOPERNIKA 

' W środę. 14 om. 'o gortz 19, w 
sali Ili Szkoly TPI>. ul. Sienl<ie"_l­
czP. 46. 1·01.pncz111e ..;i«; cykl seml· 
na1rlńw po~wlęc·nn .vch za~a<i11te­
niom nowe j hlnlo,gii. Tenu1tem 
P.lel'wsze,Lto 'Seminarium Jest pro­
blem żywe! mate1·1L -- " ' 
WAZNE DLA CZŁONKOW SEKCJI 
- TANECZNEJ I CHORALNEJ 

PRZY ORZZ I 

Kandydacl do zesp11l11 pleśni 
tat"1ca przy 'ORZZ znpis~Pti do sek· 
~j1 , tanecznej I chń1-al11e) pmszenl 

PONIEDZIAŁEK , 12 STYCZNIA 
1953 R. 

.Fala 230, 1 m 

. 12.04 07.IENNIK. 14 05 lnror· 
macJe l 4 IO A11dyc1• dla klH"Y 
·11 1 p1 - „Tyk rak 14:1\J Ko111·ert 
soli~lów 11' OH J\.c,m1111ikłlt o q1a 
nie wńd 15 lU Dla wychowaw 
czyr'l µr zed.,.Zkllll - fJl)\.l,Hcłanl<a 

.. met11rlyc".truf l.''> l5 AudycJa PCK 
dla chrn ych 15 ~HJ Illo rlz1ecl -

~ po,gnrhHllHl pt ,1'1·ucow11y tkacz" . 
· is.oo „W"izech111c.a Hacliowa" I. 

I 1i. :lll Audyl.'. !n r tLQ d:1.1er·1 pl .. Au 
torzy o k~ląż~e" l fi 8.'i nnińwte 

nie pro~1·anllJ mu~yc..:ine,ll,o , n1e7a 
ce go ty ,i;rorl 11 la. Hi 4tl Hec i 1 HI wo· 
kaluy lr·e11y lwałlkOWICZOWllY 
17.0ll WIAIJOMO~('I 1-'DPUł.\ J llNIO 
\VE. 1 17 t.5 Repor le:t7 skt11rłtuy 
17 . ~5 • Muzyka 17:30 „Z 1111kn>to­
nem 1H·ze2 1111as1n 1 wie'l · l 7 4;; 
Kouce11 01 kles i r·y • n1n11rtol1t1 
t.f!PB µod dy 1· E Cl u ksly I H Ili 
•. Sierlem rlr11 spor tu tflC1Zklego" 
18.:.'.0 „Po1·ńw1111j!Hy" 18 :30 Orlpn 
wiech.I „~·a11 4ll„. 18 44! „ N1--1..;2.e 
ch()l'y śµ1~waJ1f'. Ili u~ ,, K111"w 
sk'• p1eś01 '"eselne" 18 IO HH<lln 
Wy kun~ 1i;zykH ro<.;;y).:;kielJ,u rll>-i 
zuaWH11!-olnwa11yc:h 19. :ło M11z.vka 1 
&kllrRl11'oĄ<•j 211 .00 AtirlVt'}i:::I łlie 
rack·a :JO :lO Ko11ce1·1 kr Hl<i)W .... kl~J 
Of'kleSlr.Y PH 21 OO IJZIENNIK 
11.30 Muzyka ta11ecz11a '22110 
•. W~zechnku Kad1nwe1 - - W\ kłHi1 
% cyKlu „Ekor1nm1a poll1yczrut„ 
22 20 Leofl~·~v11110 „Pal!:łt~e· · OpP 
re w 2 eh akr uch z µ1 oln~1ern. 
23 . .50 UST ATNIE \VIAIJOMO$CI. 

gtodę zdobyły siatkarki gdań­
skiego Kolej ana, podczas 
gdy Unia zadowolić się m~­
siala drugim miejscem. 
Są tacy, którzy wynik tur­

n teju uważają,. za sporego ka­
libru niespodwmkę Nam się 
wydaje, iż nie jest to rewela­
cja. Kolejarz ma młodą, wy­
równaną drużynę , która nie u­
stepuje przeciwniczkom przy-

są o zgla8'.anle się w następllJ!\ 
cych te1rnl naeh . 15. 16 I 17 stycz­
nia. goclz. l 7. 

Zaµlsy do ws?.ys1 kich sekcji 
zespułu pieśJli I Laf1ca trwają .1a­
dal. 

MUZEA 

Muzeum Ą.rcheo/o<;ticzne, Pl. 
\Volnosc1 14 czynne codziennie 
z wyjątkiem ponie<lz.lałl<ów w 
godz. od lll do 18 I w niedziele 
ud IO do 17 

Muzeum Sztuki, Wi9ckowskieqo 
36 czy1111e codziennie oprócz po­
nienzlalkńw· w gonz. on 10 do 16. 
w czwartki od 15 no 20. 

DY_:tURV APTEK 

Dzlslełsze1 nocy dyżurują na· 
st-ępu1ące apteki: Llnu1.now ... kiego 
1. PhHrknw~ka 193. Piń-trkowskH 
2.:i, Laglew11icka 120. Piotrkcnv­
ska 30 7, Nan1towtcza 4:l. Gdflti· 
ska 90. A1·mll Cze1 wonej 8, 
S1·c tn·zy1\ska o7. Al. Kościusz­
ki 48. 
Dyżur położniczo·qinekoloqicz­

ny: d•iś od godz: 8 do 20 dyi11 
!'uje St.pita! im. dr H Wo1r. ul. 
t.a<.'(lewnlcka .14 I ort godz 20 do 
8 Szpllal Im Marli Curle Skło­
dowskiej, ul. M. Curle·Skłoctow· 
si-lej 15. 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz I !:!.~O - „Niezapomniany 
rok 1919" 

PANSTWUWY TEATR IM. STEFA-
NA .IAllACZA godz. 19 -
„Rewizor", · 

Pozostn le teatry nieczynne. 

BAŁTYK - „Erlward w opalach" 
- godz. 16. 17.~0. 19„ 20.30 

GDYNIA - Pmgl'am rllrnńw do 
k111nentał11ych - „ W kraju ..,, 
cjali zm11" .7 52. „Łowiectwo", 
•. X r·airl tatrza1lski", PKF 2 5:3 
- godL. 18. 1!1. „Wesoły Jar­
mark„ - gortz. 20. Pr-o~nun 
dla ualmloctszych: - godz. 16. 
17 - „Lesne opowieść". 

Mt,UDA GWAHDIA „U•talt11 
Mohikanin" godz. W, LB 
20. 

Mll:tA - „Małżeństwo aktorki' 
- godz. 18, 20. 

PIONIER - „Akcja e·· - godz 
17, 18. 

POLONIA - „Fanran Tulipan" -
godz. 13, 15, I 7. rn. :ll 

PRZEIJWIOśNlE - „Warszawa-­
- godz. 18. 20. 

1 MAJA - „Za wami p()jdą Inni' 
- godz. 17. 19. 

RE Klll!D - „Ostat111 wystl'zal" -
godz. 17 30. 19.30. 

ROMA - .. lllękitne mlecze" -
gorlz. 18, 20. 

SOJl lSZ - „Gromada" - godz 
18.30. 

STYLOWY - „O 6-tej wieczorem 
po woj11le" - godz lS. 20. 

śWl'f - „Za cenę życia" - godz 
18. 20. 

TATHY „Wilhelm Tell" 
g,1r1z. 16. 18. '.lO. 

WIStA - „Dauka" - godz. 16. 
18, 20. 

Wt.óKf'<IARZ - .. Taras Szewczen 
ko" - gorlz. 16. 18. 20. 

WOLNOSC „Fanfau Tulipan" 
- gorlz. 14, 16, 18, 20. 

ZACBlj:TA - .. Nędznicy·· J seria 
- godz. 18, 20. 

Ten pierwszy mecz przeko­
nał nas, że popełnia gruby 
błąd każdy, kto nie docenia 
młodości i jej nerwowego opa­
nowania, jakie są cechami Ko. 
lejarza. ' W ' 12 godzin po tym 
spotkaniu kolejarki dosłownie 
i:ozniosły Unię i stało się wte­
dy jasne. ze nikt im nie mo­
że zagrozić w turnieju. Naj­
lepszy swój mecz rozęgraly one 
jednak z AZS i wówczas 
mogliśmy się przekonać, jak 
wielkie jeszcze możliwości 
kryją się w tym młodym ze-

. spole. Nie tylke repr.ezentantki 
Kurtz, Tomaszewska I Pogo­
rzelska, z którycłf' ta· 'Ostatnia 
grała wręcz znakomicie, ale 
również i młode zawodniczki 
dały pokaz dużego talentu. Od 
nosi się to zwłaszcza do wyso­
kiej, świetnie wygimnastyko­
wanej Buczmy. 

Unia sprawiła - szczerze 

W pływackim Pucharze 
Miast pierwsza runda spotkań 
nie była zbyt obfita w wybit­
ne rezultaty, jednakże przy­
niosła ona nowy rekord Polski 

Zwycięstwo 
koszykarek 
łódzkieeo Włókn;arza 

OPOLE (tel. wł.) 
K?!Jzykarki łódzkiego Wló~ 

knia.ri.a odniO<Sly wysokie zwy_ 
cięstwo w pierwszym mećzu 
ćwierćfinałowym o mistrzos­
two Polski, w którym ich 
przeciwnikiem była drużyna 
Budowlanych z Opola • Ło­
dzianki wygrały 79:34 (39 :HlJ, 
mając przez cały czas spotka­
nia przygniat,ającą przewai;ę. 

Jeszcze wczesną wiosną ho­
ustanowiony przez Gellnerów- keiści pabianiccy zwrócili si~ 
ną (Katowice) na 100 m stylem do swego kierownictwa z pro­
grzbietowym czasem 1.23,2 pozycją wybetonowania miejs­
min. Rekord Polsk·i młodzików ci. pod lodowisko. Niestety, de 

.ustanowiła Klemińska (Po- dnia dzisiejszego nie wskaza­
znań) na 100 m ·motylkiem, u- no im terenu, na którym lilQ­

zyskując wynik 1.29,0 min, g!:by rozpocząć pracę. Dopiero 
Wroclaw uległ niespodz.ie- przed paru tygodniami Wylano 

wanie Warszawie 63.23, a w lodowisko na boisku piłkar­
tym meczu Tołkaczewski prze skim. Doprawdy trzeba posia­
płynąl 400 m dow. w 4.54,8 dać niezwykły talent sporto­
min. Pojedynek sprtnterskt wy, aby w ciągu kilkunastu 
wygrał Mroczkowski !Warsza dni opanować jaku tako sztukę 
wa), cz.asem 1.00.8 min., a na pruwadzenia krążka. 
~OO :n .,~Iii.~, .triu,Qł.(PWi!l )VYCl:lo= , Górnicy z ,Wałbrzy.cha rów.­
wahek lodzkiego Włókniarza. nież skapitulowali w meczu z 
Gorzkow,s}<i, . tob,ecnie . -.yarsza- h1>kE>istami ' Zgierza. Wynik O 9 
wa), z czasem 2.52,4·min. 10:2, 0:3, 0:4) najwierniej od­

. W Pozna~iu Katowice od-

1 

zwierciedla układ sił i prze-
ruosly zwycięstwo 88 :80. bieg spotkania. 

W grupie terytorialnej, w I -. w meczu tym cała drużyna 
której .znalazła się także Łódż. „grała na dziadka". Siwy 43-
Katowice II wygrały z Opo- letni Dolewski zdobył sobie 
Iem 102:44. w tym zespole zasłużony au-

· Bez porażki kroczą w tur­
nteJU drużyny "'ldzkiego t 
:gierskiego Włókniarza. Mię­
dzy nimi dojdzie więc dziś do 
decydującego pojedynku fina­
łowego. Mecz ten rozegrany 
zostanie w f,r1zi na lodowisku 
przy· Alei Unu, o godz. 19. 

M.alinowska ·_, poprawiła rekord 
,...._,. . / „. • ' ' „ - -

Proniewićzówn y 
na mt•czu Łódź-Gdańsk 

Mecz pływacki o Puchar cięstwem Łodzi 107:65. Poml-
1\lliast Łódź - Gd<Jńsk zakoi'1- mo jednak tego spodziewa:ie­
czył się spodziewanym zwy- go zwycięstwa mecz nie był 

pozbawiony niespodzianek. 

Włókniarze zbilan.'\owali rnrznv dotob~k 
Pierwsza niespodzianlGl spot­
kała miłośników sportu pły­
wackiego już przy.„ kasie. Ce-
ny l>iJetów na te, nie naja trak. 
cyjniejsze przecież za wody nie 
wiele ustępowały cenom po­
bieranym za bilety na między­
państwowy mecz bokserski 
Polska - Finlandia. Wynosiły 
one od 4 do 12 złotych. Ponie­
waż jednak Łódź ~pragniona 
była już od dJuższego czasL\ 
jak,ejś ciekawszej imprezy 
sportowej - szczupła widow­
nia basenu MDK zapełniła s:q 
jak zwykle do ostatniego miej. 
sca. Punktualnie o godziaie 
17.30 wyszły obydwie repre­
zentacje, aby przedstawić się 
pu!:.liczności, I tu znów do­
znała ona rozczaruw<irna na-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wniosek o powiększenie ligi piłkcirskiej 
na obradach plenum 

1

Rady Głównej ZS „Włókniarz" 
Znajdujemy się w okresie 

wielkiego nasilenia zjazdów i 
konferencji sportowych. By­
wało tak zawsze, iż na prze­
łomie starego i nowego roku 
organizacje sportowe zwoły­
wały walne zebrania, aby do­
konać podsumowania osiąg­
nięć I strat roku minionego, a 
ustalić prog'ram działania na 
rok następny. Jednakże obec­
ne narady mają szczególne 
znaczenie. Są to jakby konfe­
rencje sztabowe, na których 
planuje się wielką ofensywę, 

mającą przynieść przelom w 
polskim sporcie. 

Taki charakter w dużym 
'topniu miało rozs7erzone nle­
num Rady Głównej ZS „Włók­
niarz". Pr~ybyli na nie de­
legaci z całej Polski, z naj­
mniejszych nawet ośrodków. 
Na sali brakowało z zapro­
szonych osób tylko delegatów 
wydziału kf CRZZ i GKKF. 

ŁODZ - OUTSIDEREM 

Nie można popełnić wiek­
;zego błędu od utożsamiania 
ZS „Włókniarz" z łódzkimi ie­
go organizacjami. Wprawdzie 
Łódź stanowi w Zrzeszeniu 
największy, ale za to wcale 
nie najlepszy i nie najsilniej­
·zv ośrndPk . W grudniu ub. 
roku Rada Główna zameldo­
wała o wykonaniu planu SP.J 
w 140,9 proc. We współzawod­
nictwie międzyokręgowym 
pierwsze. mteisce zajął Kra­
ków, który swój limit wyko­
nał w 201 proc., a dalei 01-
~zt.vn - 193 proc .. Wrocław -
187,2 proc. Łódź znalazła się 
w .iednej grupie z takimi o- · 
srodkami, .iak Szczecin, Biały. 
,tok, Rzeszów, Zielona Góra , 

STRZELCY I KOLARZE 
NA CZELE 

Włókniarze są na.1Jepszym 
lrzeszeniem związkowym w 
strzelectwie sportowym. Majl) 

duże sukcesy w kolarstwie, 
zwłaszcza torowym, w koszy­
kówce męskie.i i piłce recznej. 
Pot«:żny krok w umasowieniu 
zrobiła lekkoatletyka, wiele 
cennych zwycięstw odnieśli 
gimnastycy, zapasmcy, sza­
chiści i ping-pongiści, mniej 
korzystnie wypad! bilans pły­
waków, ale to już bodaj 
wszystko, co można dobrego 
powiedzieć o wynikach spor­
towców „Włókniarza ". Słaby 
dopływ kadr zawodniczych 
jest efektem niedostatecznej 
aktywności kół sportowvch, z 
których wiele taledwie kilka 
razy w roku dawało znać o 
swym istnieniu. 

„PIĄTE KOŁO U WOZU" 

Dlacze11e kola pracują fle? 
Przede wszystkim ci erpią one 
na brak działaczy. Wynika to 
w znacznym Rt.opniu z niewl11-
ściwego do sportu ~fasunku 

·organizacji związkowych. a w 
pierwszym rzędzie rad zakła­
dowych. Praca w sporcie nie 
iest przez nie, niestety, trak­
towana jako ważna czynność 
społeczna, .a cały ruch sporto­
wy spychany bywa na ostat­
nie miejsce w życiu załogi 
Jeżeli dodamy, że soortem ni e 
interesują się nawet organi· 
zacje ZMP-owskie przv za­
kładach pracy, kierownictw: 
tvch zakładów, że nie znaidu­
ią dla spraw sportu czasu or­
itanizacje partyjne, jak to n~ 
orzykład dzieje się w kol! 
orzv Zakładach im Stalina \I 

f,odzi - to ustRlimv znaczn 
grupę przyczyn niedostateczne 
!O tempa rozwoju kultury f 
·vcznej wśród włókniarzy. 

RADY ZAKŁADOWE 
ODPOWIEDZIALNE 

ZA SPORT 

zarazem sekretarza Związku 
Zaw. Prac. Przem. Włókn. -
tow. Stelmasiaka, który po­
~ iedział, iż w bieżącym roku 
rady zakładowe w fabrykach 
\;lókienniczych będą musiały 
składać periodyczne sprawo­
zdania z wykonywanej orzez 
siebie opieki nad sportem, że 
kultura fizyczna staje sie ied­
n:vm z istotnych - działów ora „ 
cy instancji związkowych. T:i 
wvrażne postawienie roli i od­
oowiedzialności związku za­
wodowego za rozwój sportu 
z pewnością wywrze olbrzvmi 
,,. pływ na warunki. w jakich 
działają kola sportowe. -. I 

„SZTUKA DLA SZTUKI" 

Nie wszystko, oczywiście. 
można kłaść na karb trudno­
sc1, wynikających _z małego 
zrozumienia zadań kulturv fi· 
7.ycznej .. przez organizacje spo­
łeczne lub zawodowe. Poważ­
ną, decydującą odpowiedzial­
ność za niewłaściwy stan ru­
chu sportowego w -~ Włóknia­
rzu" ponos_zą jego dziala,cte• a 
orzede wszystkim instancje 
ldPrnwnkze. rady okr'ęgowe -
i Rada Główna: 

Referat sprawozda:wczy wy­
~łosił tow. Stolarek, sekretarz 
Rady Głównej, po czym w dy­
skusji zabierat-0 głos 23 dele­
gatów. Wśród wielu zaga­
dnień przez nich omawianych 
kilkakrotnie poruszana była 
sprawa koła przy ZPB Im. l 
Dywizji Kościuszkowskiej, a 
w szczególności eks-ligowej 
lrużyny. 

Tow. · Krupiński wystąpił z 
'ormalnym wnioskiem zobo­
wiązania Rady Głównej do 
wszl'zęcia · kroków dla po~ 
większenia ligi do 14 druży'n 
i pozostawienia w niej · Włók-

. niarza. Była to nie lada nie­
;podzianka dla uczestników 

Za niezwykle ważne trzel narady, ale kilku ,z nich wy-
uw"żać oświRdczenie · nrze-. . raziło "Pelrie dla t~go 'wniosku 
wodniczącego Rady Głównej i poparcie. · "' 

„DOBRE" RADY 
NACZELNIKA GKKF 

Czym motywowano ten wnio­
sek? Nie ukrywając własnych 
poważnych błędów, kierowni­
ctwo łódzkiego Włókniarza, 
w którego imieniu przemawiał 
tow. Krupiński, powołuje się 
na ratalne skutki i zmiany 
przepisów rozgrywek w ub. 
roku, twierdząc, że gdyby mi­
strzostwa trwały pełny sezon 
i odbywały się w jednej gru­
pie, wyłoniłyby drużyny je­
szcze słabsze niż Włóknia­

rza. Piłkarze pozbawieni by­
li pomocy ze strony sekcji 
piłkarskiej GKKF, której na­
czelnik jako jedyny środek 
zalecił na wiosnę ub. roku 
zwerbowanie zawodników z 
innych drużyn. Kilka miesię­
cy trwały . starania Włóknia­

rzy o trenera klasy państwo­
wej, i gdy zaangażowano już 
Artura Wożniaka, tuż przed 
rozpoczęciem sezonu - został 

on przez GKKF odwołany do 
innych prac. 

NIE ZAPOMINAJMY 
O PRZESZŁOSCI 

bez uzasadnienia, z wyraźną 
krzywdą dla zespołu, odwoła­
no trenera znacznych kwali­
fikacji, jakim jest Władysław 
Król , powierzając tę odpowie­
dzialną funkcję kompletnemu 
nowicjuszowi. Do dziś zresztą 
jeszcze panuje w kierownic­
twie· kota bałagan, czego wy­
mownym świadectwem jest 
powołanie komisarycznej ra­
dy. 

tury organizacyjnej_ 31-0<So-
bowa reprezent.acja Łodzi 
wystąpiła nie w jednolitych 
dressach, jakby należało się 
spodziewać, lecz w stroja·:il 
bardzo różnorodnych - w szla. 
frokach, dre;;S<1ch Ogniwa i 
dressach ŁKKF. Gdańszcza­

POZIOM I DEKRETOWANIE nie pod tym względem nie u• 
stępowali goopodan.om kh 

To są wszystko poważne, ubiór również składał się z 
nie dające się w żaden spo- dressów różnego koloru; w ba­
sób ukryć: ani odwrócić: w \ senie j~nak go.ście nie byli 
którą!10!w1ek stronę błędy i I dla. łoduan . grozn~,m przeciw. 
zaniedbania, które w sumie ntk1em. Wtększosc pDJedyn­
spowodowały spadek z li.gi. j ków .kończyła się podwój~ym 
Z tego zdawali sobie sprawę zwyc1ęs.twe'!1 gooP?<'arzy 1 to 
uczestnicy plenum, toteż nikt I w .spo;;ob n~emal ~e beza.pel.a­
nie interpelowaj przewodni- I CYJny, l)Itlą mespodztan!".ę 
Clącego narady, gdy nie pod- zgotowała r;am wczorai M~li­
dal On WfllOSkU O pozóstawie- nowska, ktora W bI•~gu Ila 200 
nie Włókniarza w ekstrakla- m st. klasycznym popra~iła 
sie pod głosowanie. rekord .o~ręgu Pron1ew1czow-

ny wymk1em 3:10,6 .• 
R2da Główna jest zobowią- w czasie zawodów padł ró-

zana udzielić: pełnego popiir- wnież -rekord okręgu gdańskie­
cia i_ najdalej idącej pomocy go w biegu na 200 m st. kl. 
grupie szczerych. oddanych 1 mężczyzn. w bieljlJ tym pierw­
oliarnych działaczy , którzy nie sze miejsce za/ął Ładny z 
zatamali rąk i z ambicją nie- Gdańska, uzyi/flując wynik 

są to oczywiscie słuszne przerwanie pracuią nad po- 2:56,2. 
zarzuty i pretensje do GKKF, prawieniem pracy w kole przy W piłce wod~ej zwyciężyła 
ale w pewnym tylko stopniu ZPB im. DywizJi Kośc1uszkow- Łódź S:2. 
wyjaśniają one losy drużyny skieJ, nad podnies1emem po- WynlkJ techniczne: 
piłkarskiej łódzkich ligowców „ ziomu techpiczno - sportowe- 100 m sL dow. p/atzer (!:.) _, 
Nie trzeba zapominać, iż od go 'Piłkarzy tego kola. Muszą 1:05.3 

· ·ednak - ć „ t · 100 m st grzb. kobtet, Ciem. szeregu lat kierownictwo b. om J zrozumie • IZ ei nlewska (Ł) - 1:36 
klubu a następnie koła za- poprawy nie osiągnie się ad- 200 m· sL kl. Ładny (G) -' 
niedbywało szkolenie własne- ministracyjnym dekretem, na- 2:56.2 

d 1 UO · m sL daw. kob Jet Cyra· go narybku. w;eJe do życzenta wet tego ro zaju - jak po- nowska (Ł) _ 1:26.B , 
pozostawiała kwestia mora!- większenie ligi i pozostawie- 100 m sL grzb. llorlleckl (L) 
nego wychowywania piłkarzy, nie w niej Włókniarza. l:\1a;; m sL mot. Sloman (G) _, 
i ich stosunku do obrony Po dyskusji, podji:to kilka 1:43,5 
barw koła. Tolerowano brak _uchwał, mocą których doko- 400 m st dow. Cwlerczaklewlcz 
dyscypliny i lekceważenie nano zmian w składzie Rady (tl 5:3i.3 kOblet 'lallnowska 

Gł . . . . . t 200 m !I. kl. " ' treningów a nawet wypadki _ ownei _zrzeszenia 1 przyJę o (tl _ 3:10,6 
pijaństwa. Kumoterskie sto- iednogłosme program pracy 100 m st. mot. Sut (G) - 1: 19,4 
sunki· w Radzie GtówneJ· zrze- na rok bieżący, zaprojektowa- 400 m st. dow. kobiet Sobcza· kówna (Ł) - 6:47,6 
szenia odbiły się głęt:>Okim ny. przez sekretariat Rady Sztafeta 4x100 m Lód:t _. 
refleksem na drużynie zwła- GłowneJ. 10:32.5 
szcza .w 1949 roku, kiedy to „ ZA _ ~~~~~l~ 4xl~ m st. dow. tćd~ 
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